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Znamienne — angielskiego ministra 


Dalsza akcja w obronie prześladowanych 


stwierdza, że głęboka sympatia dla prześlado- r ograniczyć do moralnego oburzenia, lecz winna 


Londyn 6. 12. ŻAT. Silnym echem odbiło 
się w całej Anglii przemówienie ministra oświa 
ty lorda De La Warr, wygłoszone w Breadford. 
Minister stwierdzii, iż popierał politykę pojed- 
nawczą między rządami krajów europejskich, 
lecz wysiłków jego nadużyto w sposób barba- 
rzyński, wiążąc to z występnymi atakami na 
polityków angielskich. Traktowanie żydów w 
Niemczech 

OBRAŻA ELEMENTARNE ZASADY 
CYWILIZACJI I BUDZI ROZGORY- 
CZENIE I ODRAZĘ WE WSZYST- 
KICH KRAJACH  CYWILIZOWA- 


NYCH NA KULI ZIEMSKIEJ. 


W miejscowości Mansfield poseł James Huli 
wygłosił przemówienie, w którym zobrazował 
tragiczne położenie Żydów niemieckich. Tego 
rodzaju metody — oświadczył poseł Hull — 
nie są wyrazem wysokiej cywilizacji, lecz 
straszliwego upadku. Burmistrz News Castle 
Wiliam Wallace proklamował na 8 grudnia w 
sali rady miejskiej otwarcie akcji zbiórkowej 
na rzecz uchodźców z Niemiec. Burmistrz 


wanych Żydów w Niemczech nie powinna się 


Mag 


przybrać formy faktyczne. 


atek ziemski Balioura -- 


AAAA dla dzieci żydowskich z Niemiec 


Londyn 6. 12. ŻAT. W Londynie ogłoszono 
dziś, że majątek ziemski po lordzie Balfourze, 
będący obecnie własnością jego bratanka, zo- 
stał przeznaczony ma schronisko dla 200 dzieci 
żydowskich z Niemiec, które otrzymają tam 
wykształcenie oraz przygotowane zostaną do 
pracy na roli, aby później wyemigrować do 


Palestyny. 


Otworzyć bramy Ameryki! 


Nowy Jork 6. 12. ŻAT. „New Jork Daily 
News* żąda złagodzenia przepisów imigracyj- 
nych w Stanach Zjednoczonych. Pismo stwier- 
dza, że przypływ imigrantów bedzie bardzo ko- 
rzystny dla rozwoju kraju. 


Gen. Haining odwołany z Palestyny! 


Londyn 6. 12. ŻAT. Wczoraj wieczorem ogło- 
szono komunikat oficjalny ministerstwą wojny 
w sprawie odwołania naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych w Palestynie generała  Haininga, 


który został powołany na inne stanowisko. 

stanowisko to powołany zosiał nc: M 
generał Barker, dotychczasowy kierownik de- 
partamentu poborowego ministerstwa wojny. 


Proces o obrazę religii żydowskiej 


w Grudziądzu 


Ks. Trzeciak jako „ekspert* 


Grudziądz 6. 12. ŻAT. Przed Sądem Okrę- 
gowym w Grudziądzu pod przewodnictwem sę- 
dziego Jodłowskiego odbyła się dziś rozprawa 
przeciwko wydawcy żydożerczego kalendarza 
„Samoobrony Narodu“ Jędrzejewskiego, po- 
ciągniętego do odpowiedzialności przez proku- 
raturę z artykułu 173 k. k. za obrazę religii ży- 
dowskiej. 

Oskarżenie popierał prokurator Jaroszyński, 
powództwo cywilne z ramienia gminy żydow- 
skiej popierali adwokaci Leib Landau ze Lwo- 
wa i Gabriel Lewin z Warszawy. 

Oskarżony Jędrzejewski do winy się nie przy 
znał, twierdząc, że oskarżenia zawarte w jego 
kaiendarzu skierowane są nie przeciwko reli- 
gii żydowskiej, lecz przeciwko żydostwu w o- 
góle. 

Sąd przesłuchał następnie ks. Trzeciaka i ra- 
bina prof. Schorra w charakterze rzeczoznaw- 
ców. Ks. Trzeciak w swej ekspertyzie usiłował 


SWETRY i SUKNIE i 


w dużym wyborze 
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oddzielić Talmud od Pięcioksiągu Mojżesza ja- 
ko podstawowego nakazu religii żydowskiej 
chronionego przez prawo. Cytował on też nie- 
które ustępy z Tałmudu, które miały potwier- 
dzić tezę obrony. Na pytanie przedstawicieli 
powództwa cywilnego ks. Trzeciak musiał przy 
znać, że w swoich wywodach opiera się na 
przekładach, gdyż 


nie zna ani jęyka hebrajskiego, ani 
aramejskiego, wobec czego studiować 
Talmudu w oryginale nie może. 


Prof. Schorr w dłuższym wywodzie wykazał, 
że Talmud stanowi dalszy etap rozwojowy re- 
ligii żydowskiej i jest integralną częścią skła- 
dową żydowskich dogmatów religijnych, wy- 
kazał bezpodstawność wywodów ks. Trzecia- 
ka w sprawie Talmudu i jego 


niekompetencję w tym zakresie. 


Mocne przemówienie wygłosił adw. Leib Lan- 
dau, który cytował odnośne ustępy z kalenda- 
rza „Samoobrony“ stanowiące ohydny paszkwil 
na religię żydowską i zawierające fałsze i znie- 
kształcenia zasad religii. 

Przechodząc do wywodów ekspertyzy, adw. 
dr Landau wskazał, że wywody ks. Trzeciaka 
nie są miarodajne, gdyż z powodu nieznajo- | 
mości języka hebrajskiego i aramejskiego o-' 


piera on się nie na tekście oryginalnym, lecz 
na przekładach i nie jest nawet w stanie 
stwierdzić czy cytaty jego odpowiadają rze- 
czy wistości, 

Obrońcy oskarżonego Jędrzejewskiego adw. 
Fiiski i aplikant adw. Sielski usiłowali do- 
wieść, że w tym wypadku nie ma zastosuwania 
art. 173 k. k. o obrazę religii i wyzyskali swe- 
je przemówienia dla gwałtownych wystąpień 
antyżydowskich. 

W replice adw. Landau raz jeszcze podkre- 
Ślił, że wywody ks. Trzeciaka nie mogą być 
wzięte pod uwagę, a miarodajne są wyvjaśnie- 
Sprawie rzeczoznawcy. Adw. Landau wskazał 
także, że nie powinna być wzięta pod uwagę 
nadesłana na piśmie opinia wydziału teołogicz 
nego uniwersytetu warszawskiego, gdyż z na* 
tyry rzeczy opinia ta ujęta jest z tego punktu 
widzenia, który wydział reprezentuje. 

W ostatnim swym słowie oskarżony usiło- 
wał powtórzyć swe wywody „o niemoralności 
Talmudu“, lecz przewodniczący przerwał jego 
wywody. Na tym przewód został zamknięty. 
Wyrok zostanie ogłoszony jutro popołudniu. 

—o— 


(Rząd palestyński ciągle jeszcze 


rozważa! 


Jerozolima, 6. 12. ŻAT. Jak się ŻAT-na do- 
wiaduje, rząd palestyński nie powziął jeszcze 
decyzji w sprawie memoriału Agencji Żydow- 
skiej o wpuszczenie do Palestyny większej licz- 
| by nchodźców żydowskich z Niemiec. Sprawa 
ta jest obecnie przedmiotem rozważań rządu. 


2 
NA POSTERUNKU: 
DRUGA OFIARA 


(D. L.). KRAKÓW, 7 grudnia. 

„Oby to była już ostatnia ofiara“ — te słowa 
przewijały się jako motyw przewodni w prze- 
mówieniach żałobnych, wygłoszonych na po- 
grzebie błp. Karola Zellermayera, ofiary napa- 
du bojówek na uniwersytecie lwowskim. Minę- 
ło zaledwie kilka dni od owej wstrząrającej 
manifestacji żałobnej, a oto mamy już drugi 
pogrzeb ofiary ekscesów na wyższych uczel- 
niach. W chwili, gdy słowa te piszemy, społe- 
czeństwo żydowskie we Lwowie odprowadza 
na miejsce wiecznego spoczynku błp. Samuela 
Prowellera, studenta IV roku politechniki 
lwowskiej, który zmarł wskutek ran odniesio- 
nych w czasie jednego z ostatnich napadów na 
tej uczelni, urządzonych przez rycerzy kastetu 
i noża. 

Trudno w warunkach dzisiejszych dać bez re- 
szty wyraz uczuciom głębokiego bólu i prote- 
stu, które żywi dziś całę społeczeństwo żydow- 
skie, opłakujące w ciągu tak krótkiego cząsu 
dwóch przedstawicieli naszej młodzieży aka- 
demickiej, tej młodzieży, której na wyższych 
uczeiniach wypowiedziano wojnę nie znającą 
pardonu. Od kilku lat już trwa walka podjaz- 
dowa przeciwko garstce żydowskich studentów, 
których wszelkimi sposobami usiłuje się zła- 
mać duchowo i zniechęcić do kontynuowania 
nauki. Upokorzenia moralne, wtłoczenie do 
ghetta, różne „tygodnie bez Żydów“, a wresz: 
cie zorganizowane napady — oto poszczególne 
etapy martyrologii, którą żydowska młodzież 
akademicka przeżywa na swej ciernistej dro- 
dze zdobywania wiedzy. 

Mylą się jednak ci, którzy sądzą, że system 
stosowany wobec żydowskiej młodzieży aka- 
demickiej osiągnie zamierzony cel. Nazwano 
nas narodem o twardym. karku. Wszystkie te 
ciosy, które spadają na młodzież naszą, nie zdo- 
łają ani na chwilę załamać jej hartu ducha, jej 
woli wytrwania w walce o pełne prawa. Raczej 
odwrotny skutek osiągają cierpienia, zadawa- 
ne studiującej młodzieży żydowskiej: hartują 
jej wolę, wzmacniają jej zapał i energtę w kro 
czeniy do upragnionego celu. Każą pię skupić 
i zjednoczyć około wspólnegc sztandaru, wy- 
tężyć wszystkie wysiłki dla wywalczenia lep- 
szego jutra dla narodu. 

Tragiczna śmierć drugiej ofiary napadów na 
wyższych uczelniąch jest ciosem, który boleśnie 
odeuwa dziś całe żydostwo polskie. Ale byłoby 
blędem i krótkowzrocznością przypuszczać, że 
sprawa ta dotyczy tylko i wyłącznie społeczeń- 
stwa żydowskiego. To, co się dzieje od dłuż- 
szego czasu na wyższych uczelniach, nie może 
być obojętnym dla duchowych przewodników 
społeczeństwa polskiego, którzy w obliczu 
dwóch niewinnych ofiar niewątpliwie rozważą 
w swoim sumieniu, do czego doprowadzić mo- 
że ten stan samowoli i anarchii wśród pewnej 
części młodzieży, zatruwanej systematycznie 
propagandę brutalnej nienawiści. Już na ławie 
gimnazjalnej rozpoczyna się ten nienawistny 
posiew, który wypacza i demoralizuja młode 
dusze; kolportuje się podburzające pisma mło» 
dzieży „radykalnej wypowiadajęce jawną 
walkę nie tylko już Żydom, ale i wysoko pasta- 
więnym osobistościom w hierarchii szkolnic- 
twą — bę przecięż od Żydów się tylko zaczyna, 
ale na Żydach się nie kończy.. Ten posiew nje- 
nąwiści wydaje plony częściowo jeszcze w cza- 
sie studiów gimnazjalnych (causa Ochalaki), 
przeważnie jednak dopiero w murach uniwer- 
syteckich, gdzie pod osłoną „eksterytorialno- 
ści* dokonywa się napadów na bezbronnych 
studentów, jak tego przykłady widzieliśmy o- 
statnio we Lwowie i w Warszawie, 

„Młodzież jest wieczystą szansą szczęścia na- 
rodów“ — powiedział pewien wybitny myśli- 
cieł współczesny, Czy nie zastanowią się głę- 
boko czynniki odpowiedzialne za przyszłe losy 
społeczeństwa nad obliczem duchowym młodej 
seneracji, która kiedyś zajmię odpowiedziałne 
pozycje społeczne, a która dziś, wpatrzona 
w obce wzory, posługuje się w swej „ideowej“ 
walce argumentami, które nic wspólnego nie 
mają z jakąkolwiek kulturą i rycerskością? 
Przykład rumuński jest aż nadto odstraszający 
; odrażający — zarówno jeśli chodzi o działal- 


sekretarz, poe. Górski: 


pos. Pietrzak, sekretarz pos. Dąbrowski. 


— zwolnione 
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Echa mowy płk. Wendy 


Zatarg znacznie złagodzony 


Panem Prezydentem. O godainie 12 odbyła się 
konferencja a udziałem Pana Prezydenta R. Pu 
Marszałka Rydza-Śmiglgo, p. premiera i wiee- 
premiera, Konferencja trwała do godainy q4-aj 
Komunikatu o przebiegu rozmów nie wydane, 
dając jedynie wiadomość o odbytej naradale, 
Krążą pogłoski, że wyniki iej konferencji w 
powiedz planu 15-letniego była dla nich nie- | sensie personalnym będą wiadome dąpiero zą 
spodzianką. W grupach zbliżonych do sztabu kilka tygodni, uważają jednak, że zatarg został 


Warszawa, 6. 12. (Sin.) Zalarg, który E 
| 
Ozonu wyrażają żal, że p. wicepremier nie u : zmacznie złagodtzony mimo, iż pozostaną po 


knął na tle sobotniego przemówienia płk. Wen- 
dy jest oczywiście w dalszym ciqgu przedmio- 
tem roxmów w kuluarach sejmowych wśród po- 
slów ozonowych. Posłowie ci twierdzą, że hyli 
zaskocezeni mową płk. Weady, ale również 
treść przemówienia p. wicepremiera oraz za- 


przedził sztabu o swoich planach mimo, że sztab | nim drobne, ale dość czułe szramy. 
posiada własny plan i chciałby wspólprucować 
z wicepremierem. Przemówienie płk. Wendy 
miało być właśnie wyrazem tego żalu. 

Dziś adbyło się posiedzenie zarządu koła par- 
lamentarnego Ozonu. Na posiedzeniu tym nie 
powziętc jednak żadnych decyzyj. O godzinie 
11.30 przybył na zamek p. wicepremier Kwiat- 
kowski który odbył półgodzinną rozmowę z 


Jak ukonstyuowały się 
komisje sejmowe 


Warszawa, 6. 12. PAT. Dziś odbyły się po- | ca przewodniczącego pos. Dering sekretarz — 
aiedzeria wszystkich komisji sejmowych, wy- | pos. Kwapisiewicz. 
branych na ostatnim posiedzeniu. Przemysłowo-handłowa — przew. pos. Le- 

Komisje sejmowe ukonstytuowały się jak na- | chnicki, zastępcy poe. Sikorski i Gebethner, 
śtępuje: sekretarz poe: Trzeciak. 

Inwestycyjna — przewodniczący pos. Sowiń- Rolna — przew. pos. Jedynak, aastępcy przew. 
ski, zastępcy przewodniczącego pos Lepecki i | pos. pos Frączkiewicz i Bohusu-Szyszko, se- 
pos: Sobczyk. Sekretarz pos. Irębicki. kretarz pos. Rącakowski. 

Administracyjno-samorządowa — przew. poe. Skarbowa — przew. pos. Sikorski, zaatępca 
Dlugosz. Zastępcy przew. pp. Kolbusz i Erdman, | przew. pos. Wadowski, sekretarze poa. poe. 
Szymanowski i Wójcik. 

Spraw zagranicznych — przew. pos. Lechni- 
eki, zastępca przew. pos. Surzyński, sekretarz 


* * + 


Warszawa, 6. 12. PAT. Pan Prezydent Rzeszy- 
pospolitej przyjął dzis w obecności p. Marszałka 
Śmigłego Rydza p. Prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoja Składkowskiego i p. wicepremiera inż. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, którzy referowali © 
bieżących pracach rządu. 


Komunikacyjna — praew. pos. Dziekoński, 
zastępca przew. pos. Głowacki, sekretarz pos. 


Jaworski- pos. Szcmyt-Niemirowicz. 

Oświatowa — przew. pos. Eckert, zastępcy Wojskowa — przew. pos. gen. Skwarczyński, 
przew. ks. poe. Padacz i pos. Cieplak, sekretarz | zastępca przew. pos. Ryszka, sekretarz pos. Q- 
pos: Kienc. atapowski. 


Zdrowia publicznego — przew. pos. Kraw- 
czyński, zastępcy przew. pos. pos. Kudeiska i 
Ostafin, sekretarz pos. dr Kobosko, 


Pracy — przew. pos. Gdula, zastępca przew. 


Prawniczą — prąew- pos. Szczepański zastęp- 


«a r w 
Podział referatów budżetowych 


Warszawa, 6. 12. PAT. Dziś o godz. 11 od- ' społecznej — pos. Witold Żyboreki, minister- 
bylo się konstytucyjne zebranie komisji budże- stwo poczt i telegrafów — pos. Józef Sanojca, 
towej Sejmu. Przewodniczącym komieji zastał minieterstwo rolnictwa i reform rolnych — pos. 
wybrany wicemarszałek Surzyński, zastępcami | inż. Józef Ostafin, ministerstwo komunikacji — 
pp: Gdula, Zyboreki i Sobczyk, sekretarzem |, pos. dr Jahoda Żółtowski. ministerętwo aprar 
pos. Pikuaa. wiedliwości — poe: Włodzimierz Szczepański, 

Referaty budżetowe rozdzielono w następu: | ministerstwo W. R. i O. P. — poes. dr Zdzisław 
jacy sposób: budżet Prezydenta RP. — pos, Jan Stahl, ministerstwo spraw woiskowych — pos. 
Jedynak, Sejm i Senat — poseł Michał Browiń- | ppłk: dr Bolesław Pikusa. ministerstwo prze- 
ski, kontrola państwowa — pos. inż. Władysław | myslu i handlu — pos. Tadeusz Lechnicki, du- 
Barański, prezydium rady ministrów — pos: gi państwowe —pos. Huepsch, monopole — pog. 
Tadeusz Gdula, emerytury i zaopatrzenia, ren- Sobczyk, ministerstwo skarbu — pos. Brunon 
ty inwalidzkie i pensje — pos. Edwin Wagner, ' Sikorski, sprawozdanie generalne —— poe. inż. 
miniererStwo spraw wewnętrznych — wicemar j Z- Sowiński. 
szalek Wacław Długosz, ministerstwo opieki 


Konta żydów polskich w Gdańsku Interwencja senatorów 
zydowskich w Min. W. R. i O.P. 


udansk, 6. 12. PAT. Zahlokowane ostatnia na A r 4 
podstawie okólnika gdańskiej komisji dewizowej Warszawa, 6. 12. ZAT. W sprawie sytuacj 
konta bankowe Żydów - obywateli polskich, zo- wytworzonej na Akademii Stomałagicznej w 
stały na skutek interwencji ze slrony polskiej | Warszawie interweniowali dzić u wiceministra 

lni Ą : Ą 
znów zwolnione WR. i OP. prof. Aleksandrowicza sen. rabin 


Gdańska komisja dewizowa wydała nawy okól- Rubi + 5 
nik, wyjaśniający, że blokowanie kont żydow- ubinstein i sen. prof. Żmigryder-Konopka. 
——oOD—— 


skich nie dotyczy Żydów - obywateli polskich. 


ność bojówek Żelaznej Gwardii, które rabotę 
swoją zaczęły od Żydów, a skończyły na — rek- 
torach wyższych uczelni, jako też jeśli idzie o 
sposób zlikwidowania terrorystów. Trzeba za- 
pobiec złu, póki jesscza czas. 

Miejmy nadzieję, że ostatnie wydarzenia na 
wyższych uczelniach w Polsce otworzą wresz- | niewinnie przelana krew studenta politechniki 


kać jakichkołwiek zadrażnień wewnętrznych, 
właśnie tam, gdzie sytuacja jest naprężona i 
gdzie wymagana jest największa czujność. 
Chcemy wierzyć, że troska o duszę młodzieży 
przeniknie do świadomości kierowniczych sfer 
społeczeństwa polskiego, chcemy wierzyć, że 


cie oczy tym, którzy jeszcze nie dostrzegli nie» 
bezpieczeństwa grożącega ze strony csynników 
warcholstwa į anarchii, szerzących zamęt i roz- 
przężenie wśród młodzieży — właśnie teraz, 
gdy ogólna sytuacja nakazywałaby raczej uni- 


lwowskiej błp. Samuela Prowellera, którego 
zgon okrywa ciężką Żałobą nie tylko naszą 
młodzież akademicką, ale i całe społeczeństwo 
żydowskie — będzie już naprawdę ostatni 2 
ofiarą nienawiści i rozwydrzenia. 
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Deklaracja francusko-niemietka podpisana 


Paryż 6. 12. PAT. Minister spraw zagranicz | Z dworca gość niemiecki wraz z przybyłymi z 


nych Rzeszy von Ribbentrop przybył tu o go- 
dzinie 11.10. 

Paryż 6. 12. PAT. Z okazji przybycia min- 
von Ribbentropa, dworzec kolejowy był przy- 
brany flagami o barwach francuskich oraz 
flagami ze swastyką. Już na godzinę przed 
przybyciem pociągu pod osobistym kierunkiem 
prefekta policji, wydano specjalne zarządzenia 
bezpieczeństwa. Min. von Ribbentropa powitał 
na dworcu minister Bonnet na czele wyższych 

urzędników ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, ambasador Rzeszy z małżonką, oraz licz- 
ni przedstawiciele kolonii niemieckiej w Pa- 
ryżu. Honory wojskowe oddała gwardia muni- 
cypalna. 

Von Ribbentrop po powitaniu go przez min. 
Bonneta oraz po przedstawieniu mu obecnych, 
przeszedł między szpalerem członków kolonii 
niemieckiej, witających go podniesieniem ręki. 


nim dyplomatami niemieckimi oraz w towa- 
rzystwie witających go dygnitarzy francuskich 


! odjechał do hotelu na Placu Zgody. Wzdłuż ca- 


łej trasy wstrzymano ruch uliczny. 


O godz. 10.15 min. von Robbentrop został 
przyjęty na półgodzinnej audiencji przez pre- 
zydenta Lebruna, w obecności ambasadora hr. 
Welczega. O godz. 13-tej w siedzibie prezydium 
rady ministrów wydał na cześć min. von Rib- 
bentropa Śniadanie premier Daladier. 

Paryż 6. 12. PAT. Po obiedzie u premiera 
Daladier, ministrowie Bonnet i von Ribbentrop 
udali się na Quai d'Orsay, gdzie po kilkuminu- 
towej rozmowie w gabinecie min. Bonneta o 
godz. 15.40 podpisali w obecności ambasadora 
hr. von Welczeka i dyr. Legera deklarację fran- 
cusko-niemiecką. Ceremonia podpisania od- 
była się w sali zegarowej Quai d'Orsay. 


Tekst deklaracji 


waryż 6. 12. PAT. Agencja Havasa donosi: 
Deklaracja francusko-niemiecka brzmi: 

Georges Bonnet, minister spraw zagranicz- 
nych republiki francuskiej oraz Joachim von 
Ribbentrop, minister spraw zagranicznych Rze- 
szy, działając w imieniu i z polecenia swych 
rządów, ustalili w wyniku ich spotkania w Pa- 
ryżu w dniu 6 grudnia 1938 co następuje: 

1) Rządy francuski i niemiecki całkowicie 


podzielają przekonanie, że stosunki pokojowe 
ich dobrego sąsiedztwa pomiędzy Francją a 
Niemcami stanowią jeden z istotnych elemen- 
tów konsolidacji sytuacji europejskj:.j oraz 
utrzymania pokoju powszechnego. Oba rządy 
w konsekwencji dołożą wszelkich wysiłków, 
aby zapewnić rozwój stosunków pomiędzy ich 
krajami w tym duchu. 

2) Oba rządy stwierdzają, iż pomiędzy ich 


Najcieńsw 
cca żwiała ! 


oledo 


krajami nie pozostało żadnej będącej w zawie: 
szeniu kwestii natury terytorialnej i uroczy: 
ście uznają jako ostateczną granicę pomiędzy 
ich krajami taką, jaka jest obecnie wytyczo: 
na. 

3) Oba rządy są zdecydowane z zastrzeże 
niem dla stosunków specjalnych, łączących 
ich z trzecimi mocarstwami, utrzymywać zę 
sobą kontakt we wszystkich sprawach, intere' 
sujących oba kraje i dokonywać wzajemnej 
konsultacji w wypadku, gdyby dalszy rozwój 
tych spraw mógł spowodować trudności mię 
dzynarodowe. W tej myśli reprezentanci obu 
rządów podpisali niniejszą deklarację, która 
niezwłocznie wchodzi w życie. Sporządzona 
dwa egzemplarze w języku francuskim i nie 
mieckim. Paryż dnia 6 grudnia 1938 roku Pod: 
pisali: Georges Bonnet i Joachim von Ribben- 
trop. 


Demonstracje antyirancuskie 
we Włoszech nie ustają 


Rzym, 6. 12. PAT. Dziś przed południem od- 
były się tu manifestacje antyfrancuszie. Kil- 
kutysięczny pochód młodzieży udał się na 
Plac Wenecki, aby zgotować owację na cześć 
Mussoliniego. Wołano chóralnie: „Chcemy 
Tunisu!* Szef rządu nie ukazał się na balko- 
nie. Następnie demonstranci przeszli przez 
corso Wiktora Emanuela, usiłując dotrzeć do 
pałacu Farnese, który jest siedzibą ambasady 
francuskiej. Dostęp do ambasady zagrodzony 
był ze wszystkich stron przez policję karabi- 
nierów. Wznosząc okrzyki „Chcemy Tunisu!“ 
i śpiewając hymny patriotyczne oraz manife- 
stując przeciw Francji, młodzież przeszła przez 
główne ulice miasta. Do żadnych incydentów 
nie doszło, 

Rzym, 6. 12. PAT. Około 500 studentów urzą- 
dziło demonstrację przed konsulatem francus- 
kim w Genui, wznosząc okrzyki, domagające 
się Tunisu, Nicei i Korsyki. 

Taka sama demonstracja odbyła się w Tu- 
rynie z udziałem studentów oraz uczniów i nau 
czycieli szkół średnich. 


Bonnet mówi o otrzymanym 


zadośćuczynieniu... 
Paryż, 6. 12, PAT. Dziś o godz. 10 zrana od- 


było się pod przewodnictwem prez. Lebruna 
w Pałacu Elizejskim posiedzenie rady mini- 
strów, które zakończyło się o godz. 11.20. — 
Premier Daladier przedłożył prez. Lebrunowi 
do podpisu dekret, zwołujący pariament na 
dzień 8 grudnia. Minister Bonnet zreferował 
sytuację międzynarodową w związku z ostat- 
nimi demonstracjami antyfrancuskimi we 
Włoszech, przyczym zawiadomił zebranych o 
krokach dyplomatycznych, wszczętych przez 
Francję w tej sprawie oraz o otrzymanym za- 
dośćuczynieniu. Ponadto rada ministrów szcze- 
gółowo omówiła sprawę rozmów francusko- 
niemieckich, a także posunięcia gospodarcze, 
związane z ostatnimi dekretami, 


«.a Niemcy — © „demonstracji 
żydowskiej!“ 

Berlin, 6. 12. PAT. Demonstracje antywło- 
skie jakie miały miejsce w Tunisie i na Kor- 
syce spotkały się z bardzo ostrym potępieniem 
ze strony prasy niemieckiej, która nadaje wy- 
stąpieniom tym charakter demonstracji ży- 
dowsko-marksistowskie(?!) przeciwko Wło- 
chom. 


„Serdeczne* stosunki na osi Berlin-Rzym... 


Niemcy eliminują wieskieśo 


-- konkurenta 


Szczecin, 6. 12. PAT. Niemiecka prasa fa- 
chowa donosi, że zakup akcji byłej „Austriac- 
kiej Żeglugi Dunajowej* przez „Reichswerke 
Hermann Goering“ jest pierwszym krokiem 
do utworzenia „Lloydu Dunajowego*, który 
wyeliminuje z żeglugi na Dunaju wszystkich 
innych konkurentów. 


Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
Włoch, których udziały w „Donau 


Schiffahrtsgeselschaft* wynoszą 46 
proceni, 

Tabor połączonych towarzystw niemieckich 
na Dunaju obejmuje obecnie 51 proc. całego 
taboru na Dunaju. 

Jednocześnie pojawiła się wiadomość, że 
holenderskie towarzystwo żeglugi na Dunaju 
„Continentale Motorschiffahrtsgeselischaft" 
przeszłe już również w ręce niemieckie. 


Imponujący plan rozbudowy 


Tel Awiwu 

Tel Awiw 6. 12. ŻAT. Inżynier miejski Pin- 
chas Schiffman opracował imponujący plan 
rozbudowy Tel Awiwu, którego realizacja umo: 
żliwi zaludnienie miasta do 250.000. Plan został 
przekazany rządowi palestyńskiemu do zała« 
twienia. Plan przewiduje rozszerzenie terenów 
miejskich aż do Wadi Musrara na północnym 
wschodzie, tak że obszar miasta zwiększy się 
o 3 dunamów, z których 1200 znajduje się już 
w posiadaniu żydowskim. 11 proc. nowych tere- 
nów ma być przeznaczonych na parki i drogi. 
Największe trudności związane są z uregulowa- 
niem spraw komunikacyjnych na nowych te- 
renach. Jak sądzą, nowy plan wkrótce zatwier- 
dzony będzie przez rząd. 

——00—— 


Wyrok w kieleckim procesie 


komunistycznym 

Kielce, 6. 12. (S.) Sąd Okręgowy w Kielcach w 
wyniku 2-dniowej rozprawy przeciwko 15 oskar- 
żonym o dzjałalność komunistyczną w latach 193%, 
1937 i z począlkiem 1938 ogłosił w dniu dzisiej- 
szym wyrok, mocą którego jeden z oskarżonych 
skazany został na 2 lata więzienia, 3 oskarżonych 
po jednym roku więzienia, 8 oskarżonych sąd u- 
niewinnił. Przewodniczył rozprawie wiceprezes 
Wysocki, oskarżał prokurator Bogdanowicz. O- 
skarżonych bronili adwokaci Szumański, Honig- 
will, Winawer i Potok z Warszawy, dr Jakub 
Bross z Krakowa oraz adwokaci Kalmus, Schorr 
i aplikant adw. Rawicki z Kielc. 
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Pensjonaty: 


„Goplana” w Szczyrku 
„jedynaczka“ w Rabce 
„Nellin” w Zakopanen: 
„Opieka” w Rabce 
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PRZEGLĄ 


P, wicepremier } szej sztabu 
Ozonu 


Na marginesie konfliktu między p. wicepre- 
mierem a szefem sztabu Ozonu płk. Wendą 
pisze „Kurier Polski“: 

Płk. Wenda trzymał w rękach 4 nieduże 
kartki maszynopisu, zawierającego to oświad- 
czenie, które wywołało tak wielkie porusze- 
nie i taką sesację w kołach politycznych, 
Płk. Weqda powiedział, jak wiadomo, że 
15-letnie plany gospodarcze p. wicepremiera 
są „za wąskie“, po prostu „za małe“, pole- 
mizował ze „statystyką“ podaną przes p. wi- 
cepremiera, domagał się szerokich planów in- 
westycyjnych i wielkich operacyj kredyto- 
wych dła ich sfinansowania. 

Więlkie pląny i wielkie inwestycje uznał 
płk. Wenda za „narodową i państwową rację 
stany" przy hucznych okiaskąch na ławach 
posłów ozonowych. 

Wystąpienie płk. Wendy zrozumiano za- 
raz jako atak na politykę gospodarczą i in- 
westycyjną p. wicepremiera, 

Tej samej nocy w gabinecie marszałka Sej- 
mu Makowskiego odbyła się narada, w któ- 
rej waięli udział premier Składkowski, mi- 
mister Kaliński, wicęministrowie skarbu Gro- 
dyński i Morawski, wiceminister sprąwiędli- 
wości Chełmoński. 

Obecny był również płk. Wenda. W rozmo- 
wie okazał się twardy i nieustępliwy. Jakby 
nie działał sam, jakby był pewien, że stoją 
za nim jakieś siły i ośrodki wpływowe, 

Pisząc o dalszych perypetiach sprawy stawia 
pismo następujące pytania: 

Ale otwarte i przynajmniej narazie 
odpowiedzi pozostaną pytania: 

1) czy i kiedy płk. Wenda będzie, jako wi- 
cemarszałek Sejmu, tak bardzo zajęty sprawa- 
mi parlamentarnymi, że będzie się widział 
zmuszony opuścić stanowisko szefa sztabu 
Ozonu? 

2) czy i kiedy odsunięta będzie od wszel- 
kich wpływów w Ozonie niepokojącą Kraj 

„grupka totalna, pragnąca naśladować. mig- 
iniecki ustrój narudowu-socjąlistyczny ? 

Jak się zdaje, odpowiedź na ię pytanią nię 
przyjdzie tak prędkó, 


e m | 
Odżegnywanie się 
Warszawski „Dziennik Narodowy“ cytuje 
nastepujący głos „Temps“ o bezpieczeństwie 
na Wschodzie i na Zachodzie Europy: 

„W każdym razie — konkluduje dziwnie 
pospiesznie „Temps“ — zdaje się, że zagadnie- 
nie ukraińskie zostało postawione, na-! 
leży się jedynie obawiać, by rozwój tej spra- 
wą nie wywołał zbyt silnych oddźwięków w: 
położeniu międzynarodowym, Jest to zagad- ! 
nienie, wynikające ze szczególnie drażliwej 
rywalizacji niemiecko-rosyjskiej i wnoszące | 
nowe okoliczności w układ stosunków polskó- 
niemieckich, wytworzony przez min. Becka. 
Jeżęli ma to być (układy polsko-sowiecki) 
odpowiedzią na politykę Monachium, nie bę- 
dzie niewłaściwe zauważyć, że to specyficz- 
ne wschodnio-europejskie zagadnienie nie 
możę w niczym naruszyć bezpieczeństwa 
zachodu. Nie będzie też niewłaściwe zauwa- 
Żyć, że zawalenie się (systemu politycznego) 
w kKuropie środkowej, którego przyczyny na- 
leży częściowo położyć na karb błędów poli- 
tyki polskiej — powinno w skutkach bardziej 
niż dawniej ograniczyć zaiteresowanie mo- 
carstw zachodnich kryzysami, rodzącymi się 
w tej części kontynęntu', 


Prześladowania chrześcijaństwa 


Pisma katolickie w Polsce ną ogół mało uwa- 
gi poświęcają niezwykłym  prześladowaniom, 
jakie spadają na kościoły wszystkich wyznań ; 
chrześcijańskich Trzecięj Rzeszy. Na ten iemat 
pisze „Epoka“: 

Austria, teren, gdzie dopiero co rozgromio- 
no pałac kardynała Innitzera, poszła szybko 
za przykładem monachińskim. Wywłaszczono 
tu, od razu dwa opactwa benesyktyńskie w 
Styrii, z 30 tys. ha ziemi. Nie tylko żydow= 
skie majątki przydają się skarbowi brunatnej 
dyktatury. Teraz dopiero uderzyły instancje 
centralne, | 

„Angrili”, organ ministra Goebbelsa tytu- 
łuje papieża s zasady per „der Judenpapst*: 
żydowski papież. „Das Schwarze Korps*, 
organ czarnych koszul, tajnej policji hitle- 
sowskiej, zapowiada wywłaszczenię Kościoła. l 


bez 
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D PRASY 


Państwo nie może tolerować, jak pisze, 
najcenniejszy majątek narodowy marnował 
się we władaniu „martwej ręki" kościelnej. 
Oczywista, żywa ręka brunatnych wodzów 
lepiej potrafi zużyć ten majątek... 

Równocześnie posypały się represje na 
protestancką „Bekenntnisskirche*. Dziesiąt- 
kom pastorów zabroniono wykonywania oho- 
więzków. Zabroniono kościołowi ewangelic- 
kiemų uśywania własnych sztandarów. Od- 
tąd na kościołach wolno zawiesąać jedynie 
sztandary ze swastyką. 

Brunątną dyktatura rozprawia się zę wszy- 
stkimi ośrodkami, które nie znajdują się w 
jej niepodzielnej władzy, Z kościołami ehrze- 
ścijańskimi w ich liczbie. A „katolicy“ spod 
znaku Faszinternu biją jej brawo i marzą o 
pogodzeniu hitleryzmu z Kościołem. 


A hitlerowcy chwalą... 
„Dzienuk Ludowy“ ogłasza następującą wia- 
domość: 

Hitlerowski „Berliner Tageblatt“ z uzna- 
niem przytacza opinię endeckiego „Warszaw- 
skiego Dziennika Narodowego“ i oenerowskie- 
go „ABC“ o zabitym Korneliuszu Codreąnu. 


| 


gi 
Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dat. 
Stanisława Wyspiańskiego „Klątwa” w ępracę- 
waniu scenicznym reż. Stanisławy Wysockiej, 


by która odtwarza rolę Matki. „Klątwa” powtórzena 


będzie w piątek. Jutro po południu „Rodzina Whi- 
teoak'ów” w premierowej obsadzie z udziałem 
Stanisławy Wysockiej, — wieczorem J. Słowae- 
kiego „Balladyna”. 

— „SYMCHE PLACHTA” PO CENACH ZNI- 
ŻONYCH. Wspaniała komedia „Symcheę Płachta”, 
która podbiła publiczność krakowską, grana bę: 


| dzie dziś po cenach popularnych. Znakomity zę- 


spół „Najtoaler” opuszcza wkrótce Kraków, Kie- 
rownictwo teatru chce przeto w ten sposób umo- 
żliwić szerokim rzeszom publicznoścj obejrzenie 
sławelnego „Symche Plachty”, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Środa, godz. 8 więcz.: „Klątwa“. 
TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego“) 
Środa, godz. 8.45 wiecz.: „Symchę Płachtę*. 
REPERLILUAR KINOTEATROW 
ADRIA: „Paweł i Gaweł“ (Bodo, Dymma, 
Urossówna). 
APOLLO: „Żebrak w purpurze* (Ronald Cob 
man i Frances Dee). 


Prasa hitlerowska jest zgodna z naszą pra- ATLANTIC: „Ludzie za mgłą* (Jean Gabin | 


są nacjonalistyczną i reakcyjną, składa hoł- 
dy kandydatowi na rumuńskiego dyktatora i 


Michele Morgan) i „Dwaj mężowie pani Vi 
cky* (Loretta Young, Tyrone Power). 


widzi w nim wcielenie wszelkich cnót osobi- OPP: „Złotiowłosą* (Jeanette MacDonald). 


stych i narodowych. Międzynarodowość fa- 
szyzmu jest nie tylko polityczna ale i psy- 
chologiczna, Zwolennkom jego przyświecają 
te same cela i żywią te same upodobania, 


Złoto na propagandę antypolską 


„Gonięc Warszawski“ podaje taką informa- 
cję: 

„Propaganda przeciwpolska w prasie gdań- 
skiej kierowana jest przez referenta praso- 
wego senatu dr. Fuschą, który jest jednocąe- 
śnie redaktorem naczelnym „Der Deutsche in 
Osten“, pisma wielokrotnie w Polsce konfi- 
skowanego. 

Obecnie wyszło na jaw, że dr. Fuchs, Hess 
i Zarske rozporządzają olbrzymimi sumami, 
przeznaczonymi na propągandę. Bezpośrednio 
z Berlina otrzymują oni 4 miin, marek nie- 
mieckich rocznie na szerzenie haseł przeciw 
Polsce, Polakom i na szkalowaniu naszego 
pańswa. Berlin, mające trochę związane ręce 
paktem polsko-niemieckim, dokłada wszelkich 
starań, ażeby poprzez Gdańsk lać żółć niena- 
wiści'”, 


Co się stało z Czechami 


Pisząc o wynikach „wyborów“ w Sudetąch 
ZAZNACZA „Gazeta Polską“; 


Wyniki głosowania odpowiądają rezultato- ! 


wi plebiscytu austriackiego z 10 kwietnią br, 
Na 1000 uprawnionych 991 nowych obywa- 
teli Rzeszy głosowało, 984 oddało kartki „tak“ 


to znaczy uznało kanclerza Hitlera za „oswo- | 
bodziciela krajów sudeckich* oraz Przyznąło , 


się nie tylko do nięmieckości, 
do światopoglądu narodowo-socjalistycznegą. 
Ponieważ na 1000 uprawnionych do głosowa- 
nią tylko 9 wyborców nie oddało żadnej 
kartki, a tylko 7 głosowało „nie“ zachodzi 
pytanie co się stało z setkami tysięcy Cze- 
chów, którzy po rewizji granic zostali obywa- 
telami niemieckimi. 
„Ziiricher Zeitung“ donosi co następuje: 


ale również ' 


Ze strony Wielkiej Brytanii próbowano wy: ` 


jaśnić politykom czeskim i słowackim, że 

wspólna granica polsko-węgierska mogła by 

wzmocnić Gzęchosłowację na Wschodzie. Ten 

pogląd został odparly uwagą, że kiedyś może 

się znowu pojawić jakiś lord Runciman, któ- 

ry zażąda od Czechów dalszych ofiar, 

(Ro) 
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Tom Złotej Księgi Z. F. N. poświę- 


cony prezydentowi Rooseveltowi 


Nowy Jork 6. 12. ŻAT. Akcja poświęcenia 
prezydentowi Rooseveltowi specjalnego tomu 
Złotej Księgi Żydowskiego Funduszu Narodo- 
wego zatacza ostatnio coraz szersze kręgi. 
Akcja została zapoczątkowana w kwietniu br., 
po zainicjowaniu przez prezydenta Roosevelta 
międzynarodowej akcji pomocy uchodźcom, 
która aakończyła się zwołaniem konferencji 
w Evian. Zapisy do tomu Roosevelta zbierane 
8ą na obszarze całej Ameryki i akcja wzmogła 


| 


sig szczególnie w ostatnich tygodniach, na | 


PROMIEŃ: „Pensjonarka* ź 
MUZEUM: „Ucieczka ku szczęściu*, 


SCALA: „Zakochana pani“ (Ginger Rogers i 
Fred Astaine). 


STELLA „Przedziwne kłąmstwo Niny Pot. 
równy“ i 


ŚWIT: „Ultimatum“ (Dita Parlo, Abel Jaquin, 
Eryk v. Stroheim). 


SZTUKA: „W sidłach miłości“ (Grage Movie 
Melvyn Douglas). 


UCIĘCHA: „Zapomniana melodia“ (Grossów: 
na, Znicz, Sielański). l 

WANDA: „Strachy“ (Wanda 
Eugeniusz Bodo i in.). 

TE E o O OE 


Z GIEŁDY A ia 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAKÓW. ¢ grudnia. Pszenica 80 pros. ziarn. azklistą 
?33.23—23.50, jednolita czerwona 21—21.25, bilala 3131.24 
ablerana 19.81—20.10. syio standart I 1610.25, standarė Ij 
14.80—15.10, jęczmień jednolity 17.50—18, praemiałowy Lis.Ef- 
15.75, pastewuy 15.25—15.50, owies niezadęgzczapy 17.Tf="lĄ 
standart I (lekko zadeszczony) 16.50—-17, standart II (zad 
dop.) 15.75—16,Mąka pszenna 30 proe. 42—44, wyciągowa $ 
proe. 41.50—43.58, gat. I. E0 proc. 38.50—99.56, gat. TA # 
proo. 34.50—35.50, gat. TI 80:65 proe. 3$—-84, gat. YI 25-65 prea 
32.50—33.50, gat. II 50.66 proa. 30—30,50, mał, II 560 prog 
29—29.50, gat, 40:65 proc. 250—233, gat, III 05-75 proc 
26.50—21, nastewna 13—13.25, razowa 95 proc. 28.75—19,3R 
Mąka żytnia okregu krakowskiego gat. I 50 proe. 26.75 
29.25 razowa 95 proc. 23—28.25, mąka żytnia okręgu po 
anańskiego 26.75—27,%, otręby pazenne standart. miałkie 
9.75—10, średnie 9.25—9.50, żytnie standartowa 9.85—9,5i 
jęczmienne 10—10.25. Tendencje I obroty; pazenicą 92,5 eży: 
wilona, żyto 97.5 ożywiona, jęezmień 92.5 lekko zwyżkowa. 
owies 120 spokojna. Ogólny obrót 793 ton, tendencja ogólna 
ażywiona, 


Karwowska 


Å- 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZROŻOWA. 


POZNAŃ. ¢ grudnia. Pszenica Plug 38 graszy, Jeeymiena 
wszystkie 1 satonk! plus 50 groszy, maks pszeunną węrygi 
kie rafunki plus 25 groszy, otreby żytnie plus 23 groszy. 
Reszta notowań bez zmłany. Tendeneja i ebroty: pazentea 
467 ożywiern., żyto 773 ożywiona, jecamień 6830 uwyłikae 
wa. owies 105 srel-atną, przetwory młynarskie 799 spokoj- 
na, ogólny obrót 3124 ton. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

WARSZAWĄ, 6. grudnia. Kursy zamknięcłą: Atajo: 
Prnk Polaki 130.50, Imienne 129.66, Żyrardów 00.30—41. 
Modrzoiów 2025, Cukier 33.75, Liipop 92.56, Starachewice 
43—43.56, Weglel 34. Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: 3 proc. premtowa poż. Inwestycyj- 
na I em. 33. JI em. 83, 3 proc. jremłowa poż. inwesty- 
cyina seryjna I em. 93, 5 proe. poż. konwersyjaa 68.56 
(setki), 4 proc, poź. konsalidącyjną 66,25, 4 proe, poź. do: 
larowa (dolarówka) 42.35, 41: proe. poź, wewnętrana grebo 
64.58, drobne 64.75. Tendencja utrzymana. 

Dewizy! Belgia 89.40, Gdańsk 106, Holan b 
peuhaga 111.25, Loadyn 24.91, Nowy Jerk "ej b. Aż c 
Jork telezraficzny 5.30 3/8, Osla 135.18, Paryż 14.04, Praga 


18,1%, Sztokholm 128.35, Szwajcaria 119,75, W. 
Berliu 212.51, Tendencja niejednolita, IN pkp e: 


skutek energicznych wystąpień 
Roosevelta w obronie żydów A * 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 grudnia 1938 


Adwohkatura i... wyznanie 


Poco ten kwestionariusz? 


żaden adwokat żydowski nie ukryje swej narodowości 


Ze sier adwokackich piszą nam: 

Rrakowska Reda Adwokacka (a zapewne 
także i inne) rozesłała do poszczególnych 
adwokatów i aplikantów do wypełnienia 
kwestionariusz osobisty, w którym znajdują 
się także pozycje dotyczące wyznania i na- 
rodowości, rzekomo „celem uporządkowania 
stanu osobowych aktów”, 

U wielu adwokatów powstały wątpliwości 
czy należy pozycje powyższe wypełnić, zwła- 
szcza że jak wiadomo, na jednym w Wal- 
nych Zgromadzeń za poprzedniej Rady, wnio 


sek taki wysunięty przez kilku adwokatów | 


kieleckich został odrzucony jako prawie nie- 
dopuszczalny. 

Otóż nie może ulegać kwestii, 
Adwokacka nie ma prawa do „uporządkowa. 
nia” w ten sposób stanu osobowych aktów, 
gdyż najzupełniej wystarczają daty obejmu 
jące imię i nazwisko, miejsce i dzień urodze 
nia oraz miejsce zamieszkania, Wynika to 


że Rada dowych) w wykonywaniu 


becnie inaczej, to conajmniej żądać można 
jawnego traktowania sprawy i wypowiedze- 
nia się, po co to wszystko potrzebne. Zarzą 
dy Rad Adwokackich-, które jak wiadomo, 
pochodzą obecnie nie z wyborów, ale z nomi 
nacji, które więc na wszelki wypadek są tyl 
ko prowizoryczne, obowiązane są wykonywać 
zarząd z podwójną ostrożnością i unikać 
wszystkiego, coby mogło mieć nawet tylko 
pozory, że narusza się prawa obywatelskie 
jednostki. Nie zmieniłby się ten stan rzeczy 
także i wtedy, gdyby Radom Adwokackim 
chodziło obecnie jedynie o materiał statys- 
tyczny w tym celu, aby ex post usprawiedli- 
wić ograniczenia żydów (i mniejszości naro 
adwokatury — 
które to ograniczenia wprowadzone zostały 
ustawą majową (mimo że ustawa ani słowem 
oczywiście nie wspomina ani o Żydach ani o 
muniejszościach). 

Wobec tego, że ustawa przeszła w Sejmie 


WSTRZĄSY 
UDERZENIA 


W końcu o ile chodzi o członków obecnej 
Rady Adwokackiej w Krakowie to mimo 
wszystko wierzyć można, że istnieje u nich 


pośrednio z przepisu zawartego w art. 29 pra |Í została ogłoszoną, szokda wszelkiej fatygi 
wa o ustroju adwokatury, w myśl którego dla jej dodatkowego uzasadnienia, zwłasz- 
Rada Adwokacka „prowadzi listy adwokatów | Cza jeżeli się uwzględni, że także Pan Minis 
i aplikantów z wymienieniem ich siedzib”, a | ter Sprawiedliwości skorzystał z całej roz- 
także dobitniej jeszcze z art. 57 powyższej ciągłości z udzielonych mu uprawnień, bo 
ustawy, który określa warunki przyjęcia do | zamknął listy adwokackie tak dokumentnie, 
adwokatury i wymaga do tego — oprócz kwa | że przez siedm lat najbliższych niewątpliwie 
lifikacyj zawodowych — tylko jeszcze obywa | żaden Żyd nie dostanie się więcej do adwo- 
telstwa polskiego i nieskazitelności. — O ile| katury (chyba jakiś wyjątek, wyświęcony 
sięgniemy do innych ustaw, to np. wedle | przez OZON....) 

art. 109 kodeksu post. karn. daty osobowe, | Ponieważ zaś wspomniany okres  T-letni 
jakich wymaga się od świadków obejmują | może być w myśl powyższej ustawy także 
tylko imię i nazwisko, wiek, zajęcie i miej- przedłużony, przeto dla nikogo wątpliwości 


nadal poczucie praworządności i koleżeństwa 
tak więc, że trudno przypuścić, by ta Rada 
Adwokacka zbierała obecnie statystykę wy- 
znaniowo - narodowościową tylko na to mo- 
wu, aby potem inne nieodpowiedzialne czyn 
niki mogły na zebranym materiale statystycz 
nym żerować i urządzać np. znane już „czar 
ne tablice”, Byłoby to zresztą także najzupeł 
niej bezcelowe, bo w stosunkach naszych 
klienci dobrze wiedzą dlaczego idą do adwo 
kata - Żyda, zastępstwa zaś Banku Polskie- 
go lub innych podobnych instytucji adwokat 


sce zamieszkania, czyli 


dowość. I słusznie, skoro przecież według 
art. 7 ustawy konstytucyjnej „ani pochodze 
nie ani wyznanie, ani płeć, ani narodowość 
Mie mogą być powodem ograniczenia upraw 
nień poszczególnych obywateli do wpływania 
na sprawy publiczne. 

O tym wszystkim prawdopodobnie wiedzą 
dobrze także rządzący dzisiaj w Radach Ad- 
wokackich, Nic też niewiadomo o tym, by 
istniał jakiś regulaminowy przepis, któryby 
obalał powyższe zasadnicze tezy ustawowe, 
bo w przeciwnym razie nie omieszkałby za- 
pewne wkroczyć Minister Sprawiedliwości, 
któremu przysługuje z ustawy nadzór rządo 
wy i który. zarazem jest strażnikiem Konsty 
tucjł. Jeżeliby mimo wszystko miało być o- 


POZDROWIENIA 


nawet o wyznanie | być nie może, że „oczyszczenie” adwokatury 
Sąd karny nie pyta, a cóż dopiero o naro- | jest dobrze zabezpieczone... 


Żyd i bez statystyki nie dostanie, 

Reasumując więc, należy stwierdzić, że zda 
niem naszym, Rada Adwokacka nie ma pra- 
wa żądać wypełnienia odnośnych  pozycyj 
kwestionariusza, równie jak nie miałaby pra 
wa żądać, aby np. adwokat podawał, czy ży 
je w związku małżeńskim, lub czy ma także 
dzieci nieślubne... 

Jeżeli mimo to adwokaci i aplikanci uczy- 
nią zadość powyższemu żądaniu, czy też proś 
bie Dziekana, to nastąpi to tylko ze względu 
na poszanowanie dla organów adwokackich, 
nakazane ustawą, choćby to były organy z 
nominacji. Należałoby jednak równocześnie 
zamieścić uwagę, że kwestionariusz koliduje 
z zasadniczymi ustawami, a niczego właści- 
wie nie wyjaśnia, bo ani wyznania ani naro 
dowości żydowskiej żaden adwokat żydowski 
nie ukryje. 


A M e a mananan aree E ar A e 


ADWRYU 


W Jugosławii nie będzie ustaw 
antyżydowskich 


Beograd 6. 12. ŻAT. Premier jugosłowiański 
dr. Milan Stojadinowic w rozmowie z naczel- 
nym rabinem dr. Izakiem Alkalay podczas o- 
statnich uroczystości jugosłowiańskich, zape- 
wnił, że rząd jugosłowiański nie zamierza 
wprowadzać żadnych ustaw anżsżydowskich, 
to też zaniepokojenie wśród ludności żydow- 
skiej jest całkowicie bezpodstawne. 

Na zebraniu studentów wydziału lekarskie- 
go w Zagrzebiu wniosek w sprawie numerus 
clausus dla żydów odrzucony został przez ze- 
branych. 


» a 
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towarowego Nacy. Ale już marszczysz czoło 
kiedy kilka kroków dalej, widzisz ją w ma- 
łym sklepie z bielizną, w taniuchnych i dość 
| śmiałych dessous. Teraz znowu „boska” we 


Nowy Jork, w grudniu | te są przecież także takie pstrokato - jaskra futrze. No, to jeszcze ujdzie, Trochę dalej 


Nareszcie spaceruję po Brodwayu, o któ 
rym wiecznie marzyłaś i tyle mi cudów na- 


we, Ale chociażby nawet wiele przypominało Greta czyści buty, tam Greta jako sport - 
Europę, przecież jest tutaj wszystko inne, ' girl, a tam Greta naciąga pończochy, Greta 


opowiadałaś.... O tym, że w sierpniu, podczas potężniejsze w swoich rozmiarach, w swej, reklamuje najnowszy środek do czyszczenia 


alannu wojennego, nie było ani jednego wol 
ncgo miejsca na żadnym okręcie jadącym 
do Ameryki, wiesz chyba, Nawet pod koniec 
października i początkiem listopada okręty 
były tak obsadzone, jak nigdy o tej porze. 

Nie chcę Ci opisywać chwili, w której po 
kilku dniach jazdy, ujrzałem nagle cud No 
wego Jorku w blasku południowego słońca. 
Tęskniłabyś jeszcze bardziej za tą wyśnioną 
krainą nie ograniczonych możliwości. Na 
dodatek muszę przyznać, że w chwili tej znaj 
dowałem się na dole, w kabinie, w której su 
rowy urzęcnik imigracyjny udzielał obcokra 
jowcom zezwolenia na pobyt w Ameryce, 
Przez sekundę widziałem, przez okrągłe okien 
ko kabiny, jak zasrebrzyła świetliście Statua 
Wolności, i ujż musiałem pilnie słuchać, co 
mówi srogi przedstawiciel władzy, ażeby nie 
zepsuć sobie szans. Amerykanie są obecnie 
podwójnie — co mówię — poszóstnie ostroż- 
hi i nieufni. 

Przechadzam się więc po Broadwayu, a ty 
biączne światełka reklamowe zaczynają swo 


intensywności, w całej atmosferze. klamek, Greta to, i Greta tamto... Twarz jej 
A teraz chciałabyś napewno wiedzieć, jak staje się po prostu zmorą, upiorem. Ze zgro 
wyglądają Amerykanki. Otóż mogę spokoj- zą i wściekłością patrzysz: znowu jej duże 
nie stwierdzić, że wytrzymują porównanie z nudne usta, jej martwe oczy o długich rzę- 
Paryżankami. I one poznały już tajemnicę! sach. 
prawdziwej elegancji, która nie krzyczy i nie] Jeśli właściciele domów towarowych i skle 
narzuca się. Możeby Cię tylko trochę roz-| pów nie zmienią wkrótce wystaw, na wiosnę 
śmieszyło sztywne pióro, które prawie każda ani jeden Nowojorczyk, nie zechce oglądać 
żeńska istota nosi na kapeluszu, jak dziki Grety na ekranie. A więc czy nie był to pod 
łowca z bajki. A te nieliczne wyjątki, które stęp jej śmiertelnego wroga, ażeby tak-do 
zrezygnowały z pióra, czynią to jedynie dla | znudzenia obrzydzić, Nowemu Jorkowi jej 
tego, że ten maleńki, płaski, okrągły tale-| twarz, aż w końcu wszyscy będą odwracać 
rzyk, przylepiony na froncie czoła, nie utrzy | głowy, jeśli tylko zdaleka ujrzą jej nos? 
małby najlżejszego nawet piórka, Czy u Was pada już śnieg? Czy jest już 
A teraz, gorąca wielbicielko „boskiej Gre- | zimno? Wedle pory roku, powinny już być 
ty”, posyp popiołem Twoje jedwabno - zło-| mrozy. Ale podróż po Atlantyku — to była 
ciste loki: wróg Grety Garbo zdobył Nowy | podróż do wiosny, tak było łagodnie i sło” 
Jork! Tak, to jest prawda, gorzka prawda! |necznie. A i tutaj jest pogoda jak w lecie, 
A zrobił to w iście perfidny i wyrafinowany | niektórzy nawet kąpią się na Coney Island, 
sposób. Wyobraź Sobie, że każdy drewniany | Amerykanie twierdzą, że już od dwudziestu 
woskowy, kartonowy manekin wystawowego | pięciu lat nie pamiętają takiego ciepłego li» 
okna nowojorskiego, ma rysy Grety. Począt stopada. Ale właściwie lato już minęła Za 
kowo byłabyś więc zachwycona: Greta w miastem zgasły już jasne pstre kolory krzer 


ją imponującą, „gigantyczną grę. Po. części, eleganckich wytwornych toaletach, we wszy, wów i drzew. Muszę Ci się przyznać, że zupeł 
przypominają wielkie bulwary paryskie — il stkich parterowych oknach wielkiego domu | nie nie zachwycam się tymi osiedlami za mija. 
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Niesmaczne kpiny na temat bolesnej tragedii 


G. B. Shaw wyrzeka się 
sympatii dla dyktutorow 


Shaw i jego tłumacz niemiecki 


Warto na wstępie przypomnieć ustosunko- 
wanie się sędziwego kpiarza do swego niemiec- 
kiego tłumacza Siegfrieda Trebitscha. Mówił o 
tym całkiem otwarcie Tomasz Mann w jednym 
ze swych odczytów amerykańskich. Trzeba wie- 
dzleć, że Trebitsch był nie tylko tłumaczem, 
ale też uważał się za przyjaciela Shawa. Co rok 
odbywał do niego pielgrzymkę i spowiadał się 
ze swych uczuć radosnych na łamach „Neue 
Freie Presse“. Póżniej, gdy Austria została „wy- 
zwolona“ przez Trzecią Rzeszę, Trebitsch uciekł 
do Szwajcarii. Był bez środków do życia, ale 
był pewny, że wielki jego przyjaciel zaprosi go 
do siebie i nie odmówi mu swej pomocy. Skoń- 
czyło się na tym, że Shaw napisał list do swego 
żydowskiego tłumacza niemieckiego, a w liście 
po prostu zapytał go, dlaczego właściwie uciekł 
z Wiednia.. Ta paradoksalna naiwność była 
jednak tylko obłudą, bo Shaw chyba doskona-= 
le wiedział, dlaczego Trebitsch uciekł do Szwaj- 
carii... 


Klapa „Genewy G. B: S. 


Ostatniego utworu Shawa — politycznej buf- 
fonady p. t. „Genewa“ Trebitsch chyba już nie 
przetłumaczy, Znamy wyjątek z tej farsy, prze 
tłumaczony przez p. Sobieniowskiego, i ogło» 
szony niedawno przez „Wiadomości Łiterac- 
kie“. Wystawiono „Genewę“ w jednym z tea- 
trów londyńskich, ale publiczność przyjęła tę 
eskapadę łowcy paradoksów bardzo chłodno. 
„Genewa“ przyniosła autorowi zupełną klapę. 
Nikt się temu nie dziwił z wyjątkiem chyba sa- 
mego tylko autora, który mógł się przekonać, 
że same tylko paradoksy, że same tylko kpiny 
z demokracji i Ligi Narodów nie wywierają żad 
nego wrażenia. Dawniej, gdy Shaw nie był jesz. 
cze starym gadułą, jego paradoksy sięgały głę- 
boko, zmuszając do konfrontacji zakłamania 
współczesnego z rzeczywistością. Shaw był re- 
formatorem, nieraz bardzo śmiałym, wprost 
zuchwałym, który swe reformatorskie zapędy 
ukrywał skrzętnie pod maską kpiarza. Bawiło 
to i pobudzało do myślenia. Teraz została tylko 
Shawowi dawna przekora, posuwająca się do 
wyraźnej juw sympatii dla „dynamizmu“ dykta- 
torów, których przeciwstawiał zakłamanej Eu- 
ropie. 
stem. Drewniane domki bliźniaczo do siebie 
podobne, tak samo ma się rzecz z bogatszymi 
willami, a wszystko razem wygląda jakby 
wycięte z książeczki z obrazkami dla naj- 
młodszej dziatwy. Dla naszego wyczucia eu- 
ropejskiego mają w sobie coś nierealnego, 
teatralnego, ot — kulisy, domek z pierników 
pełen ckliwej słodkawej romantyki. A przy 
tym są takie typowo amerykańskie. A chcą 
być staroświeckie, historyczne, w kraju, któ 
ry zaledwie zdążył mieć własną historię. 

Już znacznie stosowniejsze są praktyczne 
szerokie drogi, które nawet unikają skrzyżo 
wań, ażeby zmniejszyć do minimum niebez- 
pieczeństwo zderzeń automobilowych. Bo je- 
śli tegoroczne wystawy samochodowe w Eu 
ropie wykazały, że największym wysiłkiem 
konstruktorów jest stworzenie taniego i prak 
tycznego wozu, bez wielkich inowacji, to sa 
lon samochodcwy w Nowym Jorku przynosi 
wzmożoną szybkość wozów, co wymagać bę 
dzie nowych dróg. 

A natłok publiczności na wystawie w 
Grand Central Palacz bije wszelkie rekordy 
nawet amerykańskiw. Nie dziwnego, jeśli się 
stwierdza statystycznie, że w tym roku ka- 
lendarzowym 43 miliony samochodów pędzi 
przez świat. 

Możesz tymczasem śnić i marzyć o tych 
cyrrach i o Twoim Nowym Jorku, aż Ci kie 
dyś znowu napiszę, o tym olbrzymie, tym 
potworze, który jest teraz ośrodkiem świata 
a ma mimo to zainteresowanie dla drobnych 
zwyczajnych spraw szarego dnia, dla małych 


radości i smutków ludzkich..., S. | 


Publiczność angielska nie miała żadnego za- 
interesowania ani zrozumienia dla paradoksów 
podyktawanych jedynie przekorą a nie wyrasta 
jących z męskiego spojrzenia na świat. Przy- 
szła potem potężna i olbrzymia fala oburzenia 
przeciwko rzekomo spontanicznym, a w grun» 
cie rzeczy na zimno i świadomie zorganizowa- 
nym pogromom antyżydowskim w Trzeciej 
Rzeszy. Cały świat anglo-saski zareagował na te 
wyczyny umundurowanej młodzieży hitlerow- 
skiej jednomyślnym odruchem obrzydzenia i 
wstrętu. Shaw zrozumiał, że wskutek swych 
sympatii dla dyktatorów jest zupełnie izolowa= 
ny. To osamotnienie było dla niego niezmiernie 
przykre, bo Shaw, chociaż zawsze płynął prze- 
ciw prądowi miał przecież to uczucie, że ota- 
cza go aura sympatii ludzi, którzy dusili się 
w atmosferze obłudy i zakłamania. Tym razem 
był sam jeden przeciwko wszystkim ludziom 
dobrej woli. 


Ankieta poważnego czasopisma 
angielskiego 

Skorzystał więc Shaw z pierwszej sposobnoś-. 
ci, jaka mu się nadarzyła, by znowu aawiązać 
kontakt ze społeczeństwem, a drogą ku temu 
mogło być tylko wyraźne i jasne wyrzeczenie 
się wszelkich sympatii dla faszyzmu międzyna- 
rodowego. Sposobność dała mu ankieta czoło: 
wego czasopisma angielskiego, „Time and Ti- 
de*, które zwróciło się do całego szeregu wy- 
bitnych osobistości angielskich z prośbą o za- 
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jęcie stanowiska wobec prześladowań żydows- 
kich w Niemczech. Zabrali głos w tej ankiecie 
Harald Nieolson, znany pisarz I dyplomata an- 
gielski, laureat pokojowej nagrody Nobla Nor- 
man Angell, Herbert Morrison, Edgar Mowrer, 


znany dziennikarz amerykański wydalony 
przed czterema laty z Berlina i autor głębokiej 
książki p. t. „Niemcy cofają wskazówki zega- 
ra“, i wielu innych. Wszyscy wypowiedzieli się 
pełni oburzenia przeciwko ohydnym praktykom 


| Trzeciej Rzeszy, stawiającym poza nawias spo- 


łeczeństwa nie tylko Żydów lecz i katolików 
i protestantów. którzy ze swym sumieniem 
chrześcijańskim nie mogli pogodzić dzikich 
prześladowań w Trzeciej Rzeszy. 


List prof. Freuda 


Redakcja czasopisma angielskiego zwróciła 
się też do korzystającego obecnie z gościnnoś- 
ci angielskiej wielkiego uczonego prof. Zygmun 
ta Freuda z prośbą o wypowiedzenie swego zda 
nia. Prof. Freud odpowiedział listem następu- 
jącej treści: 

„Do redaktora „Time and Tide“. Przybyłem 
do Wiednia jako dziecko 4-letnie z małego mia- 
steczka morawskiego. Po 78 latach obejmują- 
cych m. in. przeszło 50 lat wytężonej pracy nau 
kowej, musiałem opuścić mój dom. Towarzy- 
stwo naukowe, które założyłem, zostało roz- 
wiązane. Nasze instytucje uległy :4 :szczeniu, 
nasz nakład objęty został przez ludzi duchowo 
mi zupełnie obcych. Książki, które ogłosiłem 
zostały skonfiskowane i stały się makulaturą. 
Dzieci moje straciły pracę. 

Czy nie sądzicie jednak, że łamy Waszego 
specjalnego numeru powlnny być zarezerwo- 
wane raczej dla nie-Żżydów, którzy nie są tak 
osobiście zaangażowani jak ja? W związku z 
tym przypomina mi się stara przypowieść fran 
cuska: zgiełk i wrzawa są odpowiednie dla fan- 
farona, skargi dla głupca, a oszukany człowiek 
uczciwy milczy i nie wypowiada ani słowa“, 

Tak zareagował na ankietę prof. Zygruni 
Freud. 


Lynczowanie murzynów 
a prześladowania żydów 


Rozumie się, że głos zabrał też w dyskusji 


EEN Z ZZ NN ZZ Z ZZ Z Z ZZ Z 


G. B. S. Zaczyna swą wypowiedź od stwierdze- 
nia, że usiłowania niemieckie dążące do wytę- 
pienia rasy żydowskiej, poruszają zagadnienia, 
których nasi dyplomaci nie będą analizowali, 
ponieważ nie ma państwa, któreby mogło przy- 
stąpić z czystymi rękoma do tych spraw. Po- 
tem jednak Shaw wspomina o dawnych prze- 
śladowaniach katolików i Irlandczyków w An- 
gli, o amerykańskim Ku Klux Klanie, o lyn- 
czowaniu murzynów w Stanach Zjednoczonych 
i o metodach gangsterskich w Chicago. Wątpi= 
my bardzo, by to przypomnienie przypadło do 
smaku Trzeciej Rzeszy, która napewno nie bę- 
dzie bardzo zachwycona tym zestawieniem... 
Po tej lekcji historii przechodzi Shaw do 
problemu dyktatorów współczesnych. Dyktator 
— pisze Shaw — musi być tak wszechpotyżny 
jak Pan Bóg. Jest odpowiedzialny bowiem 4a 
wszystko, nie tak jak w Anglii, gdzie właści- 
wie nikt nie jest odpowiedzialny za nic. Przed 
stawcie sobie, że ktoś z tych dyktatorów zwariu 
je pod naporem takiej wszechpotęgi i takiej od- 
powiedzialności. Gdy to się przydarza zwykłe- 
mu kapitanowi okrętu, wsadza się go do do- 
mu obłąkanych, albo mianuje się go admira- 
łem. Czegoś podobnego nie można stosować do 
dyktatora, który może dojść do czegoś tak stra 
szliwego jak Neron lub car Mikołaj I. Ale Hi- 
tler nie jest obłąkany, jest władcą bardzo zdol- 
nym, cieszącym się autorytetem u większości 
swych poddanych. Ale człowiek może być bar: 
dzo zdolny i mieć gwoździa w głowie. Tym 
gwoździem jest fobia antyżydowska. 


„Czy wrzucić żydów niemieckich 
do morza?* 


Po tym ukłonie pod adresem bardzo zdolne- 
go władcy Hitlera zastanawia się Shaw co u- 
czynić należy ze 600.000 Żydów, których Niem 
cy chcą narzucić swym sąsiadom. Możemy tych 
nieszczęśliwych z powrotem odstawić do Nie- 
miec, ale Niemcy nie zechcą ich przyjąć. Nic 
więc innego nie pozostaje jak wrzucić ich do 
morza. Czy cywilizacja do tego dopuści? P. Hi- 
tler może odpowiedzieć, i to z dużą racją, że cy- 
wilizacja do tego dopuści, my jednak możemy 
odpowiedzieć, żeby on sam zabił swych włas- 
nych Żydów, a nie eksportował ich do nas, byś 
my musieli ich wrzucić do morza. On jednak 
nie chce ich wyrżnąć, zgodnie z logiką swej nie 
nawiści i pozwala swym Żydom żyć we warun- 
kach, w których żyją murzyni afrykańscy pod 
imperium brytyjskim. l 


Jakie wyjście znajduje Shaw? 


Jakie jednak wyjście znajduje Shaw dla spra 
wy Żydowskiej. Dla Niemiec kwestia żydows- 
ka polega na tym, że chcą obrabować Żydów, 
tak jak Henryk VIII. obrabował kościoły. Po 
tych słowach następuje dopiero niezwykle cha- 
rakterystyczna deklaracja sędziwego kpiarza: 
„Ściągnąłem na siebie nienawiść, broniąc wo- 
dzów Niemiec i Włoch przeciwko głupim in- 
wektywom, rzucanym na nich przez mówców 
i dziennikarzy naszej pseudodemokracji. Ale 
teraz, gdy mnie „pozostawili na klocu rzeźnic- 
kim“, muszę się wyrzec wszelkich sympatii dla 
tego anachronizmu i wskazać drogę jego likwi- 
dacji. A wyjście to jest bardzo genialne: Niech 
Liga Narodów wyznaczy rzeczoznawców psy- 
chiatrycznych, którzy mają orzec, czy zarządze” 
nia antysemickie zarówno w Niemczech jaki w 
Włoszech są sprawiedliwe, czy też są wypły- 
wem fobii patologicznej. Jeśli rzeczoznawcy 
stwierdzą to drugie, wówczas fiihrer i duce bę- 
dą musieli zejść z tej swojej drogi, albo będą 
uznani jako chorzy. A jest to sytuacja, na którą 
sobie nie może pozwolić nawet żaden dyktator. 
: Takie to rozwiązanie proponuje Bernard 
Shaw. A my pytamy się, poco są te niesmaczne 
piny? Czy trzeba dopiero ekspertów, by stwier 
dzić, że to co się dzieje w Niemczech i Wło» 
szech podyktowane Jest dziką i niepohamowaną 
nienawiścią? Gdy się miało jednak wyraźne 
sympatie dla dyktatorów, musi się potem upra» 
wiać taniec św. Wita... 


M. K. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 

Ważny 7 grudnia. Wyciąć i przedłożyć do wymiany. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika* Orzeszkowej 7 
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Na widowni 


Neutralność nie wystarczy 


Sprawa wzajemnych stosunków  polsko-ro- 
syjskich komentowana jest w dalszym ciągu 
szeroko przez prasę zagraniczną. „Epoque“ 
uważa, że fakt ten może mieć bardzo poważne 
konsekwencje. Redaktor polityczny wspom- 
nianego pismā wywodzi dosłownie: 

„Polska, która w r. 1934 sprzeciwiła się zawar- 
cju paktu wschodniego, zdaje się dziś — choć je- 
szcze dość ostrożnie =» poddawać to stanowisko 
rewizji. Francja niewątpliwie z mniejszym wa- 
haniem wzmocni swe przymierze z Warszawą, 
jeśli skonsłatuje, że oba panstwa wschodnio - eu- 
ropejskie, z którymi związana jest układami, 
zgodne są co do tego, iż należy powstrzymać po- 
chód Niemiec na wypadek wojny. Nawet Rumu- 
nia nabierze więcej odwagi. A państwa bałtyckie 
zajmą wyraźniejszą pozycję, jeśli dojdą do prze- 
konania, że nie muszą obawiać się konfliktu mię- 
dzy Polską a Rosją sowiecką. 

Płk. Beck przed obecnym kryzysem dążył do 
zmontowania osi, idącej od Bałtyku do Morza 
Czarnego, dla stworzenia bariery między Niemca- 
mi a Rosją. Polska, po Monachium, zdaje sobie 
sprawę, że neutralność nie wystarczy. Zdaje się 
więc, że Polska chce na nowo powołać do życia 
dawne alianse i zdobyć nowe przyjaźnie. Przy- 
szłość Polski od tego zależy”... 


Tunis w zamian za Ruś Podkarpacką 


W związku z wizytą Ribbentropa w Paryżu 
prasa notuje niezwykle ciekawe szczegóły, z 
których wynika, że Mussolini zrezygnował z 
Rusi Podkarpackiej, którą zdobyć chciał dla 
Węgier, w zamian za przyrzeczenie Niemiec, że 
otrzyma poparcie Rzeszy podczas akcji poli- 
tycznej o rewindykację Tunisu. 

„Jest rzeczą interesującą — pisze „Figaro” — 
że wszystko to omówione zostało podczas wizyty 
p. Ribbentropa w Rzymie. Minister Rzeszy stara 
się wytłumaczyć członkom rządu włoskiego, że 
nie należy popierać aspiracyj węgierskich na Ru- 
st Podkarpackiej. Ribbentrop wyjechał do Berli- 
na, mając kompletną zgodę rządu włoskiego w 
tym kierunku. Równocześnie, zapewniając sobie 
zupełne desinteressement Rzymu dla spraw Fu- 
ropy wschodniej, Ribbentrop podsunął ministrom 
włoskim myśl, że należy domagać się pewnej 
kompensacji od Francji, żądając od niej zwrotu 
Tunisu. Minister Rzeszy bowiem uważa, że naj- 
lepszą metodą zdobycja praktycznych rezultatów 
jest wywołanie rozdźwięków na podłożu mniej- 
szościowym”. 

Podwójna gra Ribbentropa, który z jednej stro- 
ny podpisuje pakt z Francją, a z drugiej przeciw 
tej samej Francji buntuje Włochy, nie ulega, zda- 
je się już żadnej wątpliwości. 


Kiedy rozpadnie się oś Berlin— 
Rzym? 

Czy oś Berlin—Rzym jest trwała? Ciągle z 
różnych stron pytanie to wypływa. Sądząc na 
podstawie obecnej sytuacji, możnaby odnieść 
wrażenie, że solidność osi tej nie ulega Żadnej 
wątpliwości. Inaczej jednak zapatruie się na 
to zagadnienie jeden z najwybitniejszych pu- 
blicystów francuskich, Lucien Romier, który 
pisze: 

„Dość powierzciiownie brzmią na ogół zdania, 
tyczące się stosunku między Włochami a Niem- 
cami z jednej strony, a Anglią z drugiej strony. 
Stosunki te zależne są od pewnych dokładnie 
sprecyzowanych konieczności. Włochy i Niemcy 
będą związane ze sobą jak długo ten związek za- 
pewni im raczej korzyści niż straty. Niemcy po- 
trzebują jeszcze Italii, celem odzyskania kolonii. 
Italia potrzebuje jeszcze Nie:niec, aby nakłonić 
Francję do ustępstw Kiedy kwestia kolonii bę- 
dzie nregulowana, kiedy załatwiona zostanie 
sprawa ewcntualnych koncesyj ze strony Francji, 
Włochy niewątpliwie wyzwolą się z więzów osi 
i wrócą do przymierza z Anglią i do współpracy z 
Rosją, aby wyrównać równowagę sił na Bliskim 
Wschodzie przeciwko Niemcom”. 


By uniknąć wojny.» 

Pomruki wojenne zjawiają się znowu w Eu- 
ropie i coraz bardziej krystalizuje się nowa 
sytuacja, nacechowana przede wszystkim nie- 
pewnością. Jak uniknąć katastrofy? De Keril- 
lis nie widzi innej możliwości, jak tylko: 

— zwrócić się do Polski, gdzie istnieje zrozu- 
mienie dla obecnego położenia politycznego i do 
Rumunii, gdzie unieszkodliwia się Żelazną Gwar- 
dię, będącą na usługach Niemiec. Pozyskać Ro- 


W gnieździe terroru i zaślepienia 


Dziennikarz arabski opowiada... 


(Od naszego korespondenta telawiwskiego) 


TEL AWIW, w grudniu. 

Lista ofiar „nieposłusznych* Arabów, którzy 
nie chcieli kroczyć drogami terroru arabskiego, 
wybierając raczej drogę realizmu politycznego 
i gospodarczego, wzrasta coraz bardziej, a o- 
krutni terroryści sieją w dalszym ciągu śmierć 
i spustoszenie wśród „braci Arabów“, bronią- 
cych się przed rozszalałym terrorem. 

Jakie podłoże ma ta okrutna zemsta, której 
wykonawcami są przeważnie najemnicy z poza 
granic Palestyny, biedni, obdarci fellachowie, 
nie mający nic do stracenia, a której ofiarami 
są Arabowie palestyńscy z dziada pradziada, 
gotowi do spokojnej pracy codziennej i do 
współżycia z Żydami? 

Na to pytanie odpowiada nam, z pierwszego 
źródła poinformowany dziennikarz arabski, b. 
współpracownik arabskiego dziennika „Fele- 
stin*. P. Tukan (tak brzmi nazwisko owego 
dziennikarza) odbył ciężką i nadzwyczaj nie- 
bezpieczną przeprawę, przebywając wśród band 
terrorystów, ocalony jedynie dzięki szczęśli- 
wemu przypadkowi. 


„OQdyssea* dziennikarza 


Prolog tej Odyssei jest na pozór banalny i 
nieciekawy, gdyż opowiada nam, jak to p. Tu- 
kan wraz z niejakim Saulem Abrahamem (A- 
rab, który dość dawno już przeszedł na ju- 
daizm) wyruszyli autobusem arabskim do Jaf- 
fy, jadąc zwykłą szosą asfaltową, przecinającą 
osiedla żydowskie i zabezpieczającą w ten spo- 
sób pasażerów przed atakami terrorystów. Dla 
ścisłości zaznaczyć trzeba, że wyprawa p. Tu- 
kana miała miejsce niedawno, a zebrany przez 
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niego, ciekawy materiał znajduje się już w dru- 
ku. Książka Tukana ukaże się w oryginale a- 
rabskim i w przekładzie hebrajskim. 

Lecz wróćmy do naszej opowieści. Auto, w 
którym znajdował się p. Tukan i jego towa- 
rzysz, ruszyło w drogę. Po chwili Tukan zau- 
ważył, że szofer zwiększył znacznie tempo ja- 
zdy, kierując auto na boczną drogę, prowadzą- 
cą do arabskiego miasta Dżerin. Miasto to, jak 
wiadomo, ukrywa przed czujnym okiem władz 
w zaułkach, terrorystów arabskich, którzy za 
10 piastrów dziennie wykonują krwawą „ro- 
botę*, usuwając niewygodny element arabski 
i walcząc z Żydami lub Anglikami, 

Podczas postoju w Dżenin, dziennikarz a- 
rabski zorientował się, że przez własną nieo- 
strożność wpadł w zastawione sidła terrory- 
stów, narażając w ten sposób życie. Tukan kil- 
kakrotnie badał teren i otoczenie, mając zamiar 
ratować się ucieczką, jednak za namową swego 
optymistycznie nastrojonego towarzysza j ze 
względu na grożące mu niebezpieczeństwo, kon- 
tynuował swoją podróż, pod okiem bezustan- 
nie obserwujących go ciemnych typów. Dopie- 
ro teraz obaj towarzysze, zorientowali się, że 
była to z góry uplanowana zasadzka, która 
miała na celu sprowadzić ich do kwatery szta- 
obu terrorystów, znajdującego się w okolicy 
Dżenin wśród skał i wąwozów, 

Wszelkie wołania © pomoc byłyby zupełnie 
bezcelowe, gdyż auto sunęło z niezwykłą szyb- 


sję, która przede wszystkim obawia się zwycię- 
stwa germanizmu i faszyzmu, współpracować z 
Anglią, zagrożoną na Morzu Śródziemnym w Pa- 
lestynie, w Arabii, oraz z Ameryką, przejętą głę- 
bokim oburzeniem przeciwko średniowiecznym 
pogromom. Nie pozostaje nic innego, jak tylko 
zdobyć się na najwyższy wysiłek, by rozwiać 
wszelkie obawy i wąipliwości i zmobilizować 
świat przeciwko zdobywcom. 
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kością — drogą, oddaloną od posterunku poli- 
cyjnego i obozów wojskowych. Poza tym wo- 
łanie o pomoc połączone było, oczywiście w 
tych warunkach, z narażeniem życia. ; 

Po pewnym czasie przybyli podróżni do wio: 
ski arabskiej Barka, siedziby band terrory* 
stycznych. W tej chwili wszedł ktoś do auta, 
z nawpół zakrytą twarzą, a obserwując bystro 
przybyłych, zwrócił uwagę szoferowi, by miał 
„wybranych“ na oku... poczem auto ruszyło w 
dalszą drogę w kierunku innej wioski arab- 
skiej, Anwata. 

Tutaj nastąpił kres wędrówki automobilo- 
wej Tukana i jego towarzysza, gdyż nagle u* 
kazał się, jakby spod ziemi, wyrosły kurier, 
donosząc szoferowi, że „zabiera“ ze sobą obu 
pasażerów, wydając im niedwuznaczny rozkaz: 
„Za mną, przeklęte psy!“ Dziennikarz zaklinał 
się na święty Koran, modląc się żarliwie do Al- 
laha i błagając na klęczkach wysłannika terro. 
rystów, aby nie zabijał swych braci i apelując 
do niego, aby nie mścił się nad swoim roda- 
kiem. Chwilami błagał o litość i krzyczał na 
głos, lecz serce terrorysty, który był oczywiście 
uzbrojony od stóp do głów, pozostało niewzru: 
szone, 


W gnieździe terrorystów 

Po pewnym czasie, krocząc dzikimi i opusz. 
czonymi szlakami skalistymi, dotarli do siedzi 
by głównego sztabu terrorystów. W pewnej od- 
ległości od siedziby sztabu, zawiązano im oczy, 
tak, aby nie mogli obserwować okolicy. Wresze 
cie stanęli przed obliczem członków sztabu, któ- 
rzy byli doskonale uzbrojeni. Siedzibą sztabu 
jest dzika jaskinia, w której „goście“ podejmo- 
wani są czarną kawą i papierosami, dla złago- 
dzenia przykrego nastroju, Za chwilę jednak 
herszt bandy zapałał gniewem, mówiąc: „Podłe 
psy! Oto stoi przed wami przywódca powstań- 
ców w okręgu górskim, Jusuf Abu Dura. Kto 
posiada jakiekolwiek brzęczące monety i pa- 
pierowe banknoty, niech natychmiast opróżni 
swe kieszenie i wpłaci je do naszej kasy“. Roz- 
kaz został przez nas spełniony. U boku Abu 
Dury siedzieli jego adiutanci, Abdallah Tacha i 
Abu Chaldi. 

Oczywiście przeszukano ponownie jeńców i 
zabrano „przy sposobności“ wszystko, co było 
w ich posiadaniu. 

Po śledztwie wstępnym ugoszczono dzienni- 
karza arabskiego i Saula Abrahama obiadem, 
by mieli dosyć sił do przebycia tortur. Śmierć 
czyhała — opowiada p. Tukan — ze wszystkich 
Stron, a myśl o ratunku była beznadziejna. Na- 
gle padło pytanie: „Czy ty, podły psie, jesteś 
autorem książki „Ukryta prawda“. Tak — od- 
powiedział Tukan — przecież jestem pisarzem 
i współpracownikiem „Felestina*, 

Podczas śledztwa jeden z terrorystów „zajął“ 
się dziennikarzem arabskim, który broczył we 
krwi i mdlał z wyczerpania. „Jak mi wiadomo 
— rzekł Abu Dura — spekulujesz również, 
sprzedając ziemię“, Przecież ogromna więk- 
szość Arabów spekuluje dzisiaj ziemią — odpo- 
wiedział Tukan. 

Odpowiedź ta przypieczętowała los dzienni- 
karza, który zarzutem tym dotknął samego her. 
szta bandy terrorystów, Abu Durę, zajmujące- 
go się również spekulacją. Jeden z przywódców 
bandy terrorystycznej, Abdul Rachim Alchan 
Machmed z Tul Karem, który sprzedał swoją 
ziemię żydom w Kfar Jona, zażądał kary śmier 
ci dla Tukana, spekulującego ziemią... Z po- 
bliskiego namiotu dochodzą przyciszone jęki 
konającego, zmaltretowanego towarzysza Tu- 
kana. 

„Sąd“ udał się tymczasem na „naradę“, Z da- 
leka wyją szakale. Tukan odmawia przed- 
śmiertną modlitwę, strzeżony przez uzbroję= 
nych opryszków. „Tak smutno mi było wśród 
braci Arabów“ — opowiada. 


Wyrok 
A oto wyrok. Wina dziennikarza została „u= 
dowodniena*, wyrok śmierci jest więc zrozu- 


miały. Tukan nie prosi o łaskę, lecz woła o po- 
(Dokończenie na Str, 8-ej) i 


Środa 7 grudnia 
STACJE MłAJOWE 

KRAKÓW. 6.57 Pieśń porunna; 7 Audycja poranna; 8.10 
Muzyka z piyt; 11 Audycja dla szkół: „Przygoda pā- 
atuszka' słuchowisko dla dziecl młodszych w opr. Marli 
Kownacklej; 11.25 J. Me-Donald 1 N. Eddi solo I w due: 
cio (płyty); 11.57 Sygnm czasu, hejnał; 12.03—18 Audycja 
poludniowa; 14 Muzyka obladowa w wyk. orkiestry Rozgł. 
Katowickiej pod dyr. J. Leszczyńskiego; 1 10 Pogadanka: 
„Samorząd felskicgo rzemiosła* wygl. dr Robert Jahoda- 
żółtowski; 11.530 Program na dGeicń nastęnag; 14.55 Sprawy 
gospodarcze; 15 Nasz koncert — audycja dla młodziezy, 
15.30 Trunsinieja z Domu Katolickiego „Roma": muzyka 
obiadowa, w wyk. Przemysława Drzewieckiego (organy 
Waurlitzera:; 16 Dziennik ponciuduiowy i wiadom. ;;08po- 
tarcze; 16.20 Dom ? szkoła: „Nzjezęstsze choroby dzięci 
odczyt wył. dr Tadeusz Giza, as. U. J.; 16.35 Recit. al» 
tówkowy Mieczysława Szalesklego, przy fort. prof. L. 
Ursteln; 17 „Od oddziałów ochotniczych do potężnej ar« 
mii“ — odczyt wygl. płk. dypl. Tadeusz Tomaszewski; 17.16 
Folklor różnych naredów: Szwajcaria (płyty); 18 „Życie 
w nanegdocio''; 18. 10 Koncert kameralny w wyk. Ferd. | 
Geinrota (klarnet) I Mierę Czyżekowej (fort.), w progra- 
mle W. A. Mozart; 18.30 Scatr wyobraźni: „Tragedia So. | 
kratesa“ wieczór I. „Eutrtioa“ dialog Katona. Przekiad | 
1 sowo wstępne Stelsun Śrei:rnego, prof. U, S. B. (s 
Wilna), radioton. Zdz. Marynowsklego (z Warszawy), So- 
krates Stefan Jaracz; 19.20 „Wieczór walców Adama Ka- 
raslńskiego*, koncert rozrywkowy w wyk. Małej Ork. 
PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego; 20.35 Dzień wieczorny, 
wladom. metcor. i sportowe, Nasz program na jutro; 21 
Opowieść o Chopinie: „Nokturny'* audycja w opr. Kar. 
Stromengera, w wyk. Henryka Sztompki; 21.45 „Poezja 
Złotego Wieku aadycja w opr. Juliana Krzyżanowskie- 
go, prof. U. J. P.; 23 Lokalne wiadomosci sportowe; 22.05 
„Pan Seweryn Soplica 1 pan Zygmnnt Podillipski'* szkle 
literacki Zofii Starowiejskiej-Morstlnowej:; 22.20 Koncert 
rosrywkowy. Wykonawcy: Krakowski kwartet męski w 
składzie: M. Lewicki (tenor), Al. Jelonek (tenor), Ant. 
Wolak (baryton), K, Piaclński (bas). Kier. muzyczne | 
akomp. Wł. Ormicki, oraz M. Radzik (fort.); 23—23.05 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat 
meteorologiczny. à 

WARSZAWA. 6.36 Andycja poranna; 785 Andyeja dla 

wsi; 18.30 p. Kraków; 23 Utwory Brahmsa (płyty); 22.56 
Przegląd prasy; 23 p. Kraków; 23.05 Windom. z Polaki w 
jęz. anz.; 22.15 Płyty» 
EATOWICE. 5.30 Wesoły montaż płytowy; 14.46 „Bądź- 
ele rozaądni* — pogad. dla młodzłoży; 14.50 Wladom. bież. 
i glełda; 15 p, Kraków; 19 Mnzyka kameralna, wyk. Jó 
zef Salaca (rkre.), Z. Dyminek (fort.); 18.88 p. Kraków; 
22 „Z życia gospodarczego Śląska''; 22.16 Koncert popular- 
ny; 23 p. Kraków. 

LWÓW. 5.57 p. Kraków; 14.45 Wiadom. gospod. 1 gielda; 
15 p. Kraków; (8 Wiadom. z miasta 1 prowincji; 18.05 
Młodzież iwowska przed mikicfonem; 18.36 p. Kraków; 
32.05 „Ksawery Prok — pamiętnikarz starego Lwowa” — 
pogad.; 22.15 „Georges Bizet“ — reportaż muzyczny w 
opr. C. Nahlik; 23 p. Kraków. 


+ 
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ŁÓDŹ. 5.30 Pieśń poranna; 14.50 Łódzkie wiadom. gloł- 
dowe; 15 p. Kraków: 18 „Życie m. Łodzi"; 18.10 Płyty; 
18.30 p. Kraków; 22 Pogadanka aktualna; 32.16 Kwintet 
fortepianowy op. 34 J Zaremskiego; 22.45 Wlersze Marla- 


na Plechait; 33 p. Kraków. A 
STACJE ZAGRANICZNE 4 


18 BRUKSELA FLAM.: Pleśni kompozytorów flamandz- 
kich. LONDYN REG.: Aud. dla dzieel. RADIO PARIS: 
18.05 Koncert orkiestrowy. 

FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. LONDYN REG.: 

Koncert muzyki jugosłowiańskiej. TALLIN: 19.10 Kon- 

cert tria. RADIO ROMANIA: 19.15 Koncert. 

DROITWICH: Koncert orklestrowy. KOPENHAGA: 

Koncert sem trlezny. LUBLANA: Wonceri na insir 

ludowych. MONTE CENERI: Wesołe słuchowisko. SOT- 

TENS: Racital fortep. Marii Panthese, SZTOKHOLM: 

Koncert aymtoniczny. WIEŻA EIFFLA: Koncert soli- 

stów. RADIO ROMANIA: 20.15 Rumuńska muzyka ka- 

meralna. OSLO: 20,25 Koncert orkiestrowy. FLOREN. 

CJA: 26.30 „Prlinarosa" — operetka Pletrl'ego. BTRAS- 

BURG: Koncert. 

BEROMi'NSTER: Wesoła audycja. MEDIOLAN: Ko- 

media. RZYM: Utwory Mascagniego. RENNES: Kon- 

cert orklestrowy. SZTOKHOLM: Rapsodia radiowa. 

WIEŻA EIFFLA: Muzyka lekka. OSLO: 21.10 Muzyka 

norweska. LONDYN REG.: 21.15 Orkiestra wagonowAa 

w swym repertuarze. DROITWICH: Koncórt symfoni. 

czny z Queen's Hallu. RADIO PARIS: Solo na violi 

d'amore, 21.30 Recital fortep. Lellli Goussean. LILLE: 

21.30 Koncert chóru baskijskiego. MONTE CENERI: 

Współczesna muzyka szwajcarska. STRASBURG: 

Koncert symfoniczny. 

22 LATHI: Muzyka taneczna. RADIO PARIS: „Święto 
walca" — aud. muzyczna. BEROMUNSTER: 22.06 Mn. 
zyka taneczna. LUKSEMBURG: 22.10 Teatr Luatueru. 
RADIO ROMANIA: 22.15 Koncert nocny. SZTOKHOLM: 
Muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: 28.25 Musto Hall. 
BRUKSELA FRANC.: 22.30 „Piękna młynarka' — oykl 
pieśni Schuberta. LONDYN REG.: Radiokabaret. 

23 KOPENHAGA: Muzyka taneezna. LUKSEMBURG: 
23.05 Muzyka kameralna. POSTE PARISIEN: „O esym 
marzycte' —- program rozrywk. BRUKSELA FRANC.) 
13.10 Muzyka jazzowa. RZYM: 23.15 Muzyka taneeżna. 
DROITWICH: 23.20 Muzyka lekka. LONDYN REG.: 
23.25 Mucykta taneczna. 


Rozbudowa U. H. 


Tel Awiw 6. 12. ŻAT. Na dorocznym zebra- 
niu tel-awiwskiego Związku Przyjaciół Uni- 
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie, odby- 
tym z udziałem nowoobranego rektora U. H. 
prof. dra A. Frenkla, zdano sprawę z działalno- 
ści związku. Profesor rolnictwa dr. Vilkani 
zareferował zadania instytutu rolniczego na 
U. H., które odpowiadać winny potrzebom 
rolnictwa palestyńskiego, głównie w zakresie 
cytrykultury i gospodarstw mieszanych. Rektor 
prof. Frenkel nakreślił linię rozwoju założo- 
nego wydziału lekarskiego. W pierwszym okre- 
sie czynny będzie kurs uzupełniający dla mło- 
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' Dziennikarz arabski 
opowiada... 


(Dokończenie ze str. 7-ej) 

mstę do Allana. Sędziowie są w dobrym humo- 
rze. Tukan uderza w najdelikatniejszą strunę: 
powiada, że skazali go na Śmierć, by się po- 
zbyć niewygodnego człowieka, który patrzy na 
sytuację trzeźwo, chcąc, by w kraju panował 
postęp, nie zaś wstecznictwo Średniowiecza! 
Chce, by zapanował pokój dla dobra ogólnego 
i potępia mordy i rabunki! Bandy terrorysty- 
czne muszą kontynuować krwawy zamęt w Pa- 
lestynie, bo to ich „chleb powszedni”. Ich ręce 
kąpią się w niewinnie przelanej krwi starców 
i dzieci! Kara Boska spadnie na nich! 
Ratunek 

Za te słowa prawdy postanowiono się zem- 
ścić na Tukanie. Wtrącono dziennikarza, tor- 
turując go okrutnie, do pustej studni, w któ- 
rej Tukan przebywał 3 doby. Ta okoliczność 
jednak przyniosła mu ratunek. i 

Wojsko angielskie, oczyszczając okolicę x 
terroru, natrafiło na sztab band arabskich, 
które zbiegły w popłochu, Dzięki starej Arab- 
ce, która usłyszała jęki Tukana, udało mu się 
wydostać ze studni i dobrnąć do pobliskiego 
posterunku Żydowskiej policji pomocniczej, 
Tak więc Tukan „zmartwychwstał“, Jego to- 
warzysz zakończył życie pod ciosami terrory* 
stów, l 

žk * «w 

„Bojownicy o wolność narodu arabskiego 
walczą z heroizmem i godnie, mając za sobą 
cały naród arabski, dzięki swej wspaniałomyśl. 
ności w obchodzeniu się z ludnością arab: 
ską” — głosi codziennie radio niemieckie... 

Co na to powie dziennikarz arabski Tu. 
kan?... 

SZ. SAMET, 

maa ANNĄ 


dych lekarzy, absolwentów uniwersytetów za- 
granicznych. Kurs taki, 4—6-tygodniowy, po- 
wtarzany będzie corocznie. Opracowywane są 
plany powołania do Życia przy uniwersytecie 
jerozolimskim instytutu nauk gospodarczych. 


| 
Wystawa lewantyńska 


Kair 6. 12. ŻAT. Rada egipskiej izby han- 
dlowej uchwaliła zorganizować w Kairze mię- 
dzynarodową wystawę z udziałem wszystkich 
krajów Bliskiego Wschodu. 

R a 
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— Lekcje? A za co, jeśli wolno wiedzieć? Czy nie 
za to czasem, że już w czerwcu uważałem za słuszną zemście dotknęła go do Żywego, wszelako zapanował 


wach wzięły w łeb, i to na dobre, 


Oczy Claussa nabiegły krwią. Uwaga o brutalnej 


NITRONIZACJA 


POWIEŚC 


% opoważnienia autora 
przełożył 


Alfred Liefeld 


politykę, którą dziś prowadzi Ober-Ost całkiem oficjal: 
nie? A i tak wiele rzeczy zrobiłem raczej podświadomie, 
kierujac się uczuciem, nie zaś rozwagą. 

— O tak, książę von Teck jest teraz w modzie — 
stwierdził Clauss z szyderczym uznaniem. — Litwini 
Żywią dlań tyle tkliwych uczuć, że małżeństwo jest mu- 
rowane, Tylko że z posagiem będą ponowne trudności. 
Nie, mój chłopcze, tak dalej być nie mogło. Ukaraliśmy 
pana, bo pan poza naszymi plecami wkraczał na Ścieżki 
zakazane, pozwalając sobie na niesubordyncję, i to 
publicznie. 

— I to wystarczyło, aby wyrządzić mi aż taką 
krzywdę? — zawołał Winfried, tracąc panowanie nad 
sobą. — Czy wystarcza wykroczyć przeciwko przepi- 
som, aby pan i pańscy Bucheneggerzy skazywali na 
śmierć za życia ludzi, o których wartości nie mogą 
stanowić. 

Clauss pokiwał w zamyśleniu głową: 

— Kochany kapitanie, niechże pan zastanowi się 
trochę. Żałowałem, że sprawa ułożyła się tak właśnie, 
cóż było jednak począć? Proszę więc nie obciążać mnie 
odpowiedzialnością za nieszczęśliwe skojarzenie wy- 
padków, bo to już doprawdy siła wyższa. 

Tym razem jednak serdeczny ton generała nie roz- 
broił Winfrieda, który stwierdził to w duchu z praw- 
dziwym triumfem, 

— A jednak nikt inny, tylko właśnie pan generał 
odpowiedzialny jest za to, co mi się przydarzyło. Kiedy 
przełożony wysyła żołnierza na niebezpieczny wywiad, 
nie obciąża mu tornistra workiem piasku. Wojna jest 
synonimem czyhających zewsząd niebezpieczeństw, ale 
też jedną z cech nowoczesnej wojny jest ostrożność. 
Moja jednak sprawa miała wszelkie cechy brutalnej 
zemsty, jaką wymierzył sobie przełożony. Nic dziwnego, 


że dawne moje wyobrażenia i pojęcia o pewnych spra- | 


jeszcze nad sobą, mówiąc pojednawczym tonem. 

= Mógłbym panu przypomnieć, że nikt inny, tylko 
właśnie my wydobyliśmy pana z opresji. Nie chciał- 
bym jednak wdawać się w dyskusje, jeszcze mniej zaś 
mam ochoty tłumaczyć się przed panem. Proszę nie 
brać mi to za złe, ale uważałbym to za niedorzeczność. 
Jedno muszę stwierdzić z całą stanowczością: panu 
jako oficerowi nie wolno było mieć własnych poglą- 
dów i sympatyj. Tego rodzaju sentymenty są wyłącznie 
na prywatny użytek. 

= O nieomylny sztabie generalny! — zawołał Win- 

fried szyderczo. — Bogowie Olimpu, przebywający 
w chmurach. Wszystko rozpada się w gruzy, ojczyzna 
w niebezpieczeństwie, zewsząd grozi nieuchronna kię- 
ska, a oni wciąż swoje: „My i tylko my mamy słu- 
szność! * 

Wilhelm patrzył przez chwilę w milczeniu na mło- 
dego oficera, poczem zapytał spokojnie: 
z TEREA ka ARA pan powiedział, młodzień- 
k, y E p nać, że i moja cierpliwość ma 

Winfried obrócił się gwałtownie w siodle i, pa- 
x 3 e ii prosto w oczy kontynuował swe wy- 

—A czy pan generał pomyślał choć i 
o uczuciach podziwu, czci i żołnierskiej Kogi 
miałem dla niego, Przecież pan i tacy, jak pan, zrobili 
przekonanego żołnierza, ze mnie, skromnego studenta 
Kraj uginał się już pod waszymi rządami, rodzony 
ojciec ostrzegał mnie przed wami, a ja wciąż wierzyłem 
w pana i tylko w pana. Dziś jednak spadła mi zasłona 
z oczu. Zapłacił mi pan hojną ręką za moją wiarę 
i młodzieńcze złudzenia, Kraj również ma za swoje, ja 
zaś po niewczasie przyszedłem do pewnych wniosków. 


(C d. n) 
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CITY RZĄDZI ŚWIATEM... 


LONDYN, w grudniu. 


Król angielski posiada dziś jeszcze jeden 
przywilej, ale zarazem i jedno zobowiązanie. 
Władca Wielkiej Brytanii jest osobistym wła- 
Ścicielem floty angielskiej i jako taki upraw- 
niony jest do sprzedaży swej „Home Fleet“ i 
przejęcia w ten sposób zdobytej sumy dla wła 
anego użytku. 

Naturalnie żaden król angielski nie zamie- 
rzał skorzystać z tego przywileju. Natomiast 
król Wielkiej Brytanii i północnej Irlandii — 
cesarz Indyj i władca Kanady, Australii, No-, 
wej Zelandii i Unii Afrykańskiej zobowiąza- 
ny jest nie przekraczać nigdy murów londyń- 
skiej City — bez specjalnego upoważnienia | 
Lorda Majora, zwierzchnika angielskiego ce" , 
chu kupiectwa i burmistrza Wolnej Gminy 
City londyńskiej. Pewnego dnia zaobserwowa* 
łem w sercu City orszak heroldów królews= ; 
kich, przypominających postaci z nieśmiertel- 
nych bajek Perraulta, Ustawieni przed ratu- 
szem City, w perukach na głowie i z halabarda 
mi w ręku, słuchali w skupieniu odczyty wane- 
go z wielkiego średniowiecznego arkusza per- 
gaminu przez oficera gwardii apelu do ojców 
gminy, który kończył się tymi słowy: „Jego 
Królewska Mość, nasz monarcha Jerzy VI 
prosi was, czcigodnych panów tej wolnej t 
niepodległej gminy, w dziejach Imperium 
chlubnie zapisanej, o łaskawe udzielenie mu 
wolnego przejścia, dla niego jak i dla swej 
świty, przy czym Jego Królewska Mość zobo- 
wiązuje się solennie respektować wszystkie 
prawa tej gminy, oraz przyrzeka, że żołnierze 
jego gwardii, zdejmą w chwili przekroczenia: 
murów tej gminy — bagnety ze swych kara- 
binów...* 

City londyńska, to włąściwie nieduży kom- 
pleks zaułków, z których wystrzeliwują ku 
niebu nowoczesne drapacze chmur wielkich 
banków i towarzystw akcyjnych. Mieszka tam 
niespełna 10.000 ebywateli. Tymczasem City 
jegł nietylko nerwem Londynu, Anglii, Impe- 
rium brytyjskiego, świata anglo-saskiego, ale 
wogóle całego Świata, 

Tu zbiegają się wszystkie nici światowej 
gospodarki, tu notowana jest skrzętnie naj- 
mniejsza posiadłość ziemska, najbardziej mi- 
nimalna wartość naszej struktury ekonomicz- 
nej, tu destyluje się proces rozwojowy bo- 
gactw Świata, Skarby ukryte pod powierz- 
chnią ziemi, płody rodzące się na glewe żyz* 
nych pól Kanady, Wołynia czy Indyj, drzewo 
spławiane nurtami Dunajca czy Yangtsekiang, 
kawa  dojrzewająca na słonecznych łanach 
Brazylii, gutaperka susząca się w puszczy 
afrykańskiej, nafta tryskająca z wież wiertni- 
czych w Mosulu, okręty kołyszące się na fa- 
lach Pacyfiku, — są tu rejestrowane z najdo- 
kładniejszą precyzją. 

City nie zna żadnych tajemnic. Ani dywi- 
denda akcjonariuszy Kanału sueskiego, ani 
dochody wielkich spółek kopalń węglowych 
lub obroty hut żelaznych Świata, czy produk- 
cja roczna Rio Tinto, kopalń złota, złóż cyn- 
ku, potasu i rtęci nie uchroni się przed bacz- 
nym okiem tej najpotężniejszej wspólnoty in- 
atytucyj naszych czasów. Tu poczyna się 
wszystko i upada zarazem co należy do mer- 
kantylizmu, co posiada treść gospodarczą, spo* 
żywczą, wymienną. Tu reguluje się najbar- 
dziej skomplikowana funkcja podaży i po- 
pytu. 

W połowie XI stulecia Wilhelm, książę Nor- | 
mandii, zwany Bękartem, któremu historia 
dodała przydomek Zwycięzcy, podbija Anglię. ' 
Przy ujściu Tamizy napotyka na mały gród 
handlowy, w którym żyje pstrokacizna ludno* 
$ci lombardzkiej, resztki emigracji greckiej, i 
vkupienia saksońskie, żydowskie, flamandz- 
kie i skandynawskie. Już wówczas miasto to" 
bdgrywało rolę ważnego ośrodka handlowego 
i posiadało prawdziwy monopol gospodarczej | 
wymiany w północnej Europie. Ani częste na- 
pady Wikingów, ani rozbój „Raubritterów* 
ani wyzysk królów saksońskich nie był w sta- 


Bie powstrzymać rozwoju tej ruchliwej mie-, wet, że przy przekroczeniu gotyckiego Pałacu | 


ściny. 

Zwycięski najeźdźca zrozumiał doskonale 
znaczenie tego handlowego ośrodka. I pođ- 
czas kiedy jego wojska równały 7 ziemią 
zamki feodalów, pogromca Harolda nadaje w 
Hasting pierwsze przywileje późniejszemu 
Londynowi, pewnego rodzaju Charta Liberta- 
tis, która zdobywa mu mieszkańców jake przy- 
jaciół i sprzymierzeńców. Z ich szeregów wyj: 
dą pierwsi bankierzy królestwa. 

Na przestrzeni wieków City londyńska zdo- 
była wszystkie możliwe przywileje i wyodręb- 
niła się od całokształtu struktury wielkomiej- 
skiego Londynu. 

Prawo zamieszkiwania City przypadło jedy- 
nie „wolnym mężom cechów*, tzw. „Livery“ 
men“, którzy wybierali rok rocznie swych 
zwierzchników, późniejszych reprezentantów, 
którzy przeszli do historii pod nazwą „Alder- 
men“, Szlachcie i rycerstwu jak i pospólstwu 
zamieszkiwanie w City było wzbronione i każ: 
dorazowy król gwarantował ten przywilej w 
swym akcie koronacyjnym,' 

W XVI stuleciu City posiada już swą armię, 
a żołnierzom króla wstęp do Mekki handlu 
jest wzbroniony pod karą śmierci. | 

Korporacje pośredników, kupców, budownił= 
czych, handlarzy win i korzeni, jubilerów i 
właścicieli okrętów urastają do wielkiej potę* 


ANA 
PAS PCO; 
Dra WANDERA 


gi i zjednoczą się wkrótce we wszechmocne 
„City Companies“. Niejednokrotnie królowie 
Anglii będą się ubiegać o ich względy celem 
wydostania pożyczek. City pożycza nieniądze, 
ale każdorazowa pożyczka przynosi im nowo 
wywalczone przywileje gwarantujące najdalej 
idącą swobodę i niezawisłość. 

Wilhelm III został w ten sposób zmuszony 
wzamian za poważną pożyczkę udzielić kon- 
cesji, pierwszej w historii koncesji na bank 
państwa. Odtąd kongregacja złotników i szli- 
fierzy w City stała się właścicielką „Bank of 
England“, 

Odkrycie Indyj i Ameryki rozpoczyna no- 
wą epokę także dla City, która staje się za je- 
dnym zamachem niepodzielną stolicą świata, 
Dwie wielkie spółki wyrastają na gruncie Ci- 
ty: Towarzystwo Indyj i Kompania Hudsonu. 

Właściciel popularnej tawerny Edward 
Lloyd, w którego zajeździe przebywali chętnie 
marynarze, wpada na pomysł utworzenia ubez 
pieczeń okrętowych na podstawie zakładów i 
powołuje w ten sposób do życła słynne dziś 
instytucje: „Lloyd Register“, znaną w Świecie 
pod nazwą „Lloyds of London*, 

Pierwsze operacje kredytowe na rynku we- 
wnętrznym jak i zagranicą otwierają drogę 
dwu innym wielkim organizacjom: „Stock Ex- 
change“ i „Guilde“, rozpoczynając zarazem 
epokę modernizmu w Życiu gospodarczym Eu- 
ropy, 

Dzisiejsza City przedstawia barwną miesza- 
ninę resztek wciąż Żżywotnej tradycji średnio- 
wiecza, zmieszanych z doskonałością i perfek- 
cją osiągnięć XX stulecia. W murach tego 
centrum Światowego roztacza się jeden z naj- 
dziwniejszych folklorów, jedna z najbardziej 
nieuchwytnych atmosfer, nad którą unosi się 
nie ograniczona i niepodzielna władza „bussi- 
nesu' 

„Nie wtajemniczony, który przybędzio z dziel: 
nicy West End i pochłonięty podziwem dla 
Buckingham Palace, oszołomiony perspekty- 
wą Tower i Westminster nie spoatrzeże się na- 


| Sprawledliwości, przed którym wznosi się 


pomnik królowej Wiktorii, przekroczył zara. 
zem granice dwu miast, ba dwu państw suwe. 
rennych nawet. 

W średniowiecznych zaułkach, przylepione 
do maleńkich gotyckich pałacyków o napęcz- 
niałych wykuszach wyrasta najniespodziewa- 
niej las potężnych wysokich domów handlo- 
wych, banków, spółek  ubezpieczeniowych. 
Strzeliste „buildings“ towarzystw żeglugi, kom 
panij importowych i eksportowych spoglądają 
zarozumiale z góry, jakby zadzierały nosa na 
zlepek dachów reszty domostw City, w której 
mieszkają „liverymen', dziedziczący ten tytuł 
z dziada pradziada. 

Wolni obywatele City nie podlegają sądow- 
nictwu Londynu, ale posiadają własny przyby- 
tek sprawiedliwości, który jest najwyższą in- 
stancją wspólnoty wszystkich „liverymen*, 

Wczesnym ranem wyrzuca tu kolej podziem 
na i autobusy tysiące urzędników, posłańców, 
stenotypistek, agentów « gentlemenów w melo- 
nikach. City, która nie liczy dziś więcej jak 
10.000 mieszkańców mieści w swych murach 
dzień w dzień ćwierć miliona ludzi, pozosta: 
jących w służbie metropolii interesów. 

O ile niegdyś wszystkie drogi prowadziły do 
Rzymu, o tyle dziś wszystkie linie telefoniczne 
i telegraficzne całego Świata spotykają się w 
City. Wystarczy podnieść słuchawkę w Sydney, 
aby móc sprzedać w Londynie dowolną ilość 
ton wełny, telegram nadany w Vancouver czy 
Toronto sprzedaje za jednym zamachem bussi- 
nesmenom londyńskim setki tysięcy ton psze- 
nicy. 

Okazały gmach Stock Exchange, który przyl- 
gnął do maleńkiego średniowiecznego probos- 
twa, jest instytucją o wiele bardziej poważną 
aniżeli sama Wall Street. Stock Exchange kon- 
troluje bowiem wszystkie transakcje zamiany 
pieniądza i jego obliczenia stawiają prognosty- 


„| ki i zarazem ustalają knrs każdej waluty. Wy- 


starczy sprzedać w Białymstoku lub Czerniow 
cach jednego dolara lub kupić jednego florena 
holenderskiego, — transakcja taka notowana 
jest po kilku dniach w Stock Exchange. Insty- 
tucje ta posiada bowiem dokładne wykazy sta- 
nu posiadania walut każdego banku państwo- 
wego i dowiaduje się o każdej najmniejszej tran 
sakcji. Dwie inne instytucje — „Money Exchan- 
ge“ i Foreign Exchange“, zawdzięczają swe po- 
wstanie Jeanowi Law, dzięki wprowadzeniu 
przez niego weksla, który dostał się na rynek 
międzynarodowy i który umożliwił późniejsze 
wprowadzenie akcyj czyli udziałów. Instytucje 
te kontrolują międzynarodową lokatę kapita- 
łów sprzedają waluty na „termin', czyli zakła- 
dają się ze swym klientem o wysokość kursu 
danej waluty w danym terminie i rozporządza- 
ją portfelami wszystkich możliwych papierów 
wartościowych świata. „Lloyd“ i „Maritime 
Llyod“ ubezpieczają nie tylko wszystko przed 
wszystkiem, ale przyjmują też najbardziej fan- 
tastyczne zakłady. Wystarczy jako przykład, 
że Anglicy ubepieczają się przeciw deszczowi, 
porażce drużyny rugby, spóźnieniu okrętu lub 
pociągu, przeciwko urodzinom chłopca lub 
dziewczynki. . 

„Lloyd Register“ posiada monopol na handel 
lub zamianę okrętami. Każdy statek unoszący 
się na falach wszystkich oceanów, rejesirowae 
ny jest w tej instytucji, a jego sprzedaż lub za- 
miana musi przejść przez biura tego potężne- 
go gmachu. 

U rogu Copthal Court, naprzeciw budynku 
Banku Anglii, tam gdzie poważni woźni pro- 
wadzą rozmowy z wyfraczonymi inkasentami 
wznosi się inny nie mniej potężny przybytek 
handlu międzynarodowego: Baltic. Instytucja 
ta kontroluje światowy ruch towarów trans« 
portowanych morzem. I tu notowany jest naj- 
mniejszy pakunek przesłany drogą wodną, tak- 
sowany i opłacany przez międzynarodowe to- 
warzystwa żeglugi. 

Pry Throgmorton Street natrafiamy na pierw 
sze skupienie dystyngowanych i spokojnie go- 
stykulujących panów. Jest to pewien rodzaj 
„czatnej giełdy", gdzie spotykają się tzw. MUCH 

(Dokończenie na atr, 10-00 . Pi 
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City rządzi światem... 
(Dokończenie ze str. 9-ej) 
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sers“, którzy załatwiają tutaj w majestatycznej 


ciszy i z całą dozą godności, charakteryzującej | 
Anglików, swe interesy. W ułamku sekundy , płatnicy podatku dochodowego mogą uzyskiwać 


przechodzą tutaj opcje na dwa lub trzy miliony 
złotych z rąk do rąk. W życiu City odgrywają 
też pierwszorzędną rolę wielkie, prywatne ban- 
ki, które niejednokrotnie zwalczają się między 
sobą, to znów łącą we wspólnym froncie aby 
zadać cios jednej z przepotężnych instytucyj 
monopolowych. 

Największą sławę w City i w świecie całym 
zdobył koncern pięciu wielkich banków, do któ 
rego przylgnął przydomek „big five“. „Gruba 
piatka“ reprezentująca interesy największych 
instytucyj kredytowych Wielkiej Brytanii oto- 
czona jest nimbem legendy. „Midland“, 
„Lloyds“, „Barclay“, „Westminster“ i »Natio- 
nal Prowincial Bank* — oto, nazwy tych pięciu 
najpoważniejszych prywatnych banków Anglii, 
które kontrolują prawie połowę życia ekono- ' 
micznego imperium. Zainteresowania tej Wiel- ' 
kiej Piątki rozsiane są po całym. świecie, „Bige 
Five“ panuje przy pomocy swych kapitałów ` 
nad calym szeregiem przedsiębiorstw między- 
narodowych jak: Bofors, Royal Dutch, Vickers- 
Armstrong, Skoda, Philips, Kanał panamski, 
Maggi, poza tym posiada wpływy w takich fir- 
mach jak I. G. Farben, Osram, A. E. G. Banca 
di Lombardi i Banca di Roma. 

Wtajemniczeni utrzymują nawet, że Wielka 
Piątka przyczyniła się do upadku ministra E- 
dena, którego polityka zagrażała najżywotniej- 
szym interesom tej grupy bankowej we Wło- 
szech i w Niemczech. 

Ale nie tylko „big five“ posiada swe orienta- 
cje polityczne. Cała City mimo swej antypoli- 
tycznej mentalności uzależniona jest od poli- 
tycznych wydarzeń, co zmusza ją ze swej stro- 
ny polityką aktywnie się interesować, i nawet 
tę politykę robić. i 

Lord Palmerston znalazł zdaje się właściwe 
określenie politycznych zainteresowań tego han 
dlowego skupienia: „City nie żywi dla nikogo 
żadnych uczuć przyjaznych lub nieprzyjaznych. 
Jędynie jej najżywotniejsze interesy są moto- 
rem jej poczynań”, 

Te „najżywotniejsze interesy“, kierują jed- 
nak polityką brytyjską i wpływają na bieg wy- 
padków świata, 

Kompania HMudsońska n. p zaniepokojona 
penetracją Francuzów w Kanadzie, zmusiła 
króla angielskiego do wypowiedzenia wojny 
Francji. Wojna ta finansowana była w całości 
przez City londyńską. 

Napoleon Bonaparte przez swe podboje za- 
groził tak samo „najżywotniejszym interesom“, 
i dlatego też City była przez lat 20 z górą naj- 
bardziej zdecydowanym wrogiem Napoleona. 
Flota Nelsona została wybudowana za pienią- 
dze finansjery, specjalnie Lloyda, który finan- 
sował Pitta i który po Waterlo domagał się ze- 
słania cesarza Francuzów. Ta sama City, która 
marzyła o kopalniach złota w Transwaalu zmu 
siła rząd do wydania wojny Boerom. 

Jak dalece City nie kieruje się sympatiami 
iub antypatiami, może poświadczyć fakt, że mi- 
mo nienawiści jaką żywiła finansjera angiels- 
ka do Lloyd Georga poparła jednak natychmiast 
jego kampanię za wypowiedzeniem wojny Niem 
com w r. 1914, obawiając się potęgi Niemiec 
jako najgroźniejszego knkurenta na rynku świa 
;owym. W r. 1918 City zmienia elastycznie swój 
kurs, przeciwstawiając się dążnościom alian- 
iów gospodarczego zniszczenia Niemiec. Oba- 
wiała się słusznie, że zbankrutowana Rzesza 
pdpadnie jako rynek zbytu dla handlu i prze- 
mysłu brytyjskiego. 

Ludzie City nie kierują się sentymentem. Po 
wojnie kapitał angielski zaczął finansować wiel 
tie przedsiębiorstwa przemysłowe w Niemczech 
-dziś w obawie przed utratą tych kapitałów, 
foradza rządowi politykę koncyliacji z Hitle- 
rem. 

Podobnie zachowała się City względem So- 
pietów. W chwili kiedy Sowiety zaczęły robić 
przyrzeczenia w kierunku restytucji kopalń 
słota Leny, finansjera była za uznaniem rządu 
Lenina. Po niedotrzymaniu przyrzeczenia zmie- 
sioao nagle front. Rozpoczęto kampanię prze- 
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Podania o ulgi inwestycyjne 


Ministerstwo Skarbu określilo zasady na jakich 


ulgi inwestycyjne przewidziane w rozporządzeniu 
ministra skarbu. 

Według tych wyjaśnień należy zaznaczyć, że 
płatnikowi upoważnionemu do ulgi inwestycyjnej 
wymierza się podatek dochodowy za cały rok o- 
peracyjny, zgodnie z przepisami ustawy o podat- 
ku dochodowym, jak gdyby ulga nie przysługiwa- 
ła. W ten sposób wymierzony podatek urzędy 
skarbowe zaopatrywać będą w nakazy płatnicze. 
Równocześnie jednak z postępowaniem wymiaro- 


. Wym, urzędy skarbowe badać będą złożone przez 


, dochodowego 
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płatnika zestawienie dokonanych operacyj oraz 
ich kosztów. a po definitywnym ustaleniu wyso- 
kości kwot mających być odliczonych z podatku 
następować będzie zwrot kwot 
wpłaconych. 

Podania o zwrot podatku dochodowego lub po- 
datku specjalnego kierować należy do urzędów 
į Skarbowych w miejscu zamieszkania płatnika, 
| przy czym urząd ten po ustaleniu kosztów inwe- 
stycyjnych podlegających potrąceniu, doręcza pła- 
tnikowi postanowienie o uldze. 

Władzom skarbowym przysługuje prawo bada- 
nia zestawień złożonych przez płatnika i w tym 


celu mogą powoływać biegłych, zasjęgać opinii 
terytorialnych urzędów skarbowych, gdzie doko 
nane były inwestycje, jak również żądać mogą 
dodatkowych wyjaśnień lub uzupełnień, wyzna- 
czając ku temu odpowiedni termin. Władze skar: 
bowe nie mogą odmówić płatnikowi, który złożył 
zestawienie inwestycyj i ich kosztów w terminie 
przepisowym, potrącenia z dochodu podatkowe- 
go, całości lub części wykazanych w zestawieniu 
kosztów inwestycyjnych, jeśli nie zażądają od 
płatnika wyjaćnień co do złożonego zestawienia 
w należytym minie. 

Równocześnie z wydaniem postanowienia o ul- 
dze właściwy urząd skarbowy zażąda zwrotu po- 
datku a płatnikowi posiadającemu zaległości po- 
datkowe zalicza się sumę przypadającą do zwro- 
tu na te zaległości. Płatnik, który nie złożył ze- 
stawienia wydatków inwestycyjnych w należytym 
terminie może odwołać się do prezesa Izby Skar- 
bowej, który upoważniony został do przywróce- 
nia ubiegłego terminu i może zezwolić na złoże- 
nie podania w okresie spóźnionym, przy czym de 
cyzja prezesa Iżby Skarbowej jest w tej mierze 
ostateczna. Przyjmowanie podań o ulgi inwesty- 
cyjne rozpoczęte zostanie na obszarze całego kra- 
ju z dniem 1 stycznia 1939 r. 
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Powołanie komisji badania 
handlu zagranicznego 


Celem zbadania całokształtu administracji han- 
dlu zagranicznego, została powołana przez mini- 
stra Przemysłu i Handłu komisja rzeczoznawców. 
Skład komisji stworza przedstawiciele sfer ku- 
pieckich i przemysłowych, którzy w swej dzia- 
łalności codziennej stykają się z administracją 
handlu zagranicznego. 

Komisja ma za zadanie ocenić administrację z 

punktu widzenia jej sprawności organizacyjnej i 
sformułować w tej mierze odpowiednie wnioski, 
przede wszystkim co do zmniejszenia uciążliwo- 
ści administracji dla przedsiębiorcy, zredukowa- 
nia kosztów administracji, a więc i pobieranych 
opłat, usprawnienia koordynacji procedury w ró- 
Żnych działach administracji itp. 
. Zakres prac komisji obejmie następujące dzia- 
ly administracji handlu zagranicznego: pozwole- 
nie przywozu, przydział dewizy importowej, po- 
moc dla eksportu, kontrolę dewizy eksportowej, 
procedurę ciearingową i inne. 


Kiedy łaźnie rytualne są wolne 
od podatku od nieruchomości? 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, w którym 
poleca urzędom skarbowym stosować przy na- 
kładaniu podatków na gminy żydowskie, prowa- 
dzące t. zw. mykwy, czyli kąpieliska rytualne, 
następujące zasady: 

Ministerstwo opiera się na orzeczeniu N. T. A. 
W pewnym wypadku władza uznała mykwę za 
nie podpadającą pod zwolnienie podatkowe, jako 
przedsiębiorstwo pobierające opłaty. Gmina ży- 
dowska powołując się na to, że w danym wypad- 
ku zachodzą wszystkie warunki zwolnienia po- 
datkowego, przewidziane w odpowiednim przepi- 
sie, stoj na stanowisku, że okoliczność pobierania 
opłat za kąpiele jest obojętna. NTA orzekł, iż 
lakie stanowisko gminy żydowskiej byłoby słu- 
szne, gdyby chodziło o opłaty pobierane od lud- 
ności żydowskiej, korzystającej z łaźni rytualnej 


ciwko Rosji TEREI jak A, nawet 
utrzymują, spreparowano pamiętny „list Zino- 
wiewa“, który przysporzył Labour Party do-* 
tkliwą porażkę wyborczą. 

Obu gabinetom socjalistycznym City wydała 
otwarta wojnę, przysparzając na każdym kro- 
ku trudności zarówno Ramsayowi Mac Donal- 
dowi jak i Snowdenowi. 

Mężem zaufania City jest p. Chamberlain, 
który stosunkowo późno zaczął interesować się 
polityką, spędziwszy dotychczasowe lata życia 
jako „bussinesman*. Pod naciskiem opinii pu- 
blicznej Chamberlain przedstawił pariamento- 
wi projekt nowego podatku, którym miały być 
obłożone wielkie koncerny przemysłowe, pro- 
dukujące broń i robiące w ostatnim czasie za- 
wrotne interesy. 

Tym razem City zareagowała otwarcie i jaw- 
nie, i parlament uległ naciskow: niekoronowa- 
nej potęgi świata, oddalając projekt uchwalo- 
ny w dwu pierwszych czytaniach. Jakim argu- 
mentem posłużyła się City? — Po prostu wiel- 
kie trusty oświadczyły, że powstrzymaia sub- 
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w granicach gminy wyznantowej. 

Opłaty takie nie mogą być uznane za mające cha: 
rakter kupiecki. Ale z danej łaźni korzystali rów: 
nież chrześcijanie za opłatą normalna, wobec cze 
go łaźnia nie jest przedsiębiorstwem o charakte. 
rze rytualnym i podlega podatkowi jak każde in 
ne przedsiębiorstwo handlowe. 

Z tego wynika, iż łaźnie rytualne tylko wów- 
czas są wolne od podatku, od nieruchomości, kic- 
dy zaspakajają wyłącznie religijno - rytualne po- 
trzeby członków danej gminy wyznaniowej. 


Polska korzysta na zaostrzeniu 
stosunków amerykańsko- 
niemieckich 


W tych dniach dokonana została w War wsrwe* 
oryginalna transakcja handlowa, mająca bezpo 
średni związek z zaostrzeniem się. niemiecko 
amerykańskich stosunków politycznych i handlo- 
wych. 

W Warszawie bawił jeden z wybitnych hurtow- 
ników amerykańskich, który dotychczas zakupy- 
wał znaczne ilości artykułów mody na terenie 
Sudetów. Pierwsze zamówienie, udzielone prze- 
mysłowi polskiemu, przez amerykańskiego hurto- 
wnika, opiewa na kilkaset tysięcy złotych. Dal- 
sze zamówienia nadejść mają niebawem. 

Kupcy amerykańscy udzielili jednocześnie prze- 
mysłowi polskiemu znacznych stosunkowo zamó 
wień na rękawiczki. Dwie fabryki łódzkie, Bare 
uzyskały te zamówienia, pracują pełną parą na 
trzy zmiany. Ponadto otrzymał przemysł polski 
zamówienie na dostawę szkła do Ameryki, które 
dotychczas było sprowadzane z Sudetów. 

Znawcy amerykańskich stosunków handlowych 
zapewniają, że pogłębiający się konflikt między 
Stanami Zjednoczonymi a Niemcami stwarza w 
pewnych warunkach możliwość znacznego roz- 
szerzenia eksportu do Ameryki wielu produktów 
polskich, które dotychczas nie były przez nas cks- 
portowane na rynki amerykańskie, natomiast by- 
ły masowo sprowadzane z Niemiec. 


sydia dla partii konserwatywnej, co równa się 
zagładzie torysów. Konflikt Chamberlaina z Ci- 
ty nie trwał jednak długo. 

Dziś jego potężni protektorzy popierają jego 
politykę porozumienia z Mussolinim, spodzie- 
wając się dzięki neutralizacji wojny domowej 
w Hiszpanii odzyskać zpowrotem wpływy na 
półwyspie pirenejskim, a specjalnie kontrolę 
nad cennymi kopalniami w Rio Tinto i w Al- 
maden. Orientacja taka może pozwolić na sku- 
pienie całej uwagi w wydarzeniach na Dale- 
kim Wschodzie, gdzie zaangażowane są kolo- 
salne interesy i kapitały City. 

Paimerston miał zapewnie rację. To najdziw. 
niejsze skupienie ludzi handlu, koniunktury, 
kalkulacji, przemysłu i „bezspornej inteligencji 
nie zna przyjaźni lub nienawiści. Wolna Gmi- 
na City w Londynie kieruje się jedynie swym 
interesem. Interes Wolnej Gminy City w Lon- 
dynie kieruje wydarzeniami świata i losem nas 
wszystkich. 


© N. HUDĘS. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 grudnia 1938 


Dziś o godz. 8 wieczór 


W 


sali Gminy Zydowskiej, Krakowska 41 


zebranie Zydów ortodoksyjnych i przedstawicieli bóżnic 


Przemawiaa: Radea H. A. zensztadt, Dr. E. Markus : Rauca F. Stempel 
i O O OOOO 


Dziś o godz. 8 wieczór 


Zydzi ortodoksyjni jawcie się masowo! 


W sali „WIZA“ przy ul. Szewska 4 


zebranie obywate!'skie IV. okresu 


Przemawia ą: Amalia Apte, Dr. Sz. Fe:ddiam, Mygr. £. dosiaal i Dr. R. Fe.gmanuowa 


We czwartek o godz. 11 przedp. 


W saii Gminy Żydowsuiej Krakowska 41 


wielkie zebranie przedwyborcze Reprezentacji Zjedn. Zydostwa 


Przemawia ą: Poseł Wr. I. Scuwarzbart, Dr. D. Boina, W. nenberger, Dr. E. Markus, Radca F. Stempel 


i Radca Wr. J. Zimmerman 


Żydzi, jawcie się masowo! 


KRONIKA 


GRUDZIEN 


Wschód słonca 
8g0%0 m 


Zachód słońca 
8 g 22 m 


SRODA 14 Kislew ¿699 


Wielkie zebranie przedwyborcze 
Reprezentacji Zjednoczonego 
żydostwa 

Reprezentacja Zjednoczonego żydostwa w 
Krakowie urządza we czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 11 przedpoł. w sali Gminy Żydowskiej 
Krakowska 41 wielkie zebranie przedwybor- 
cze, na którym referować będą: Poseł Dr. I. 
Schwarzkbart, Radsa Z. Aleksandrowicz, Dr. D, 
Bulwa, W. Heuberger, Dr. E. Markus, Radca 
F. Stempel i Radca Dr, I. Zimmerman. Żydzi, 
śawcie się masowo! 


Wielkie zebranie wyborcze listy 


narodowo-żydowskiej nr 15 

Komitet Wyborczy listy Natodowo Żydow- 
skiej nr. 15 okr. I. komunikuje: We czwartek, 
dra 8 bm. o godz. 12.15 odbędzie się w sali 
kina Atlantic, przy ul. Stradom 15 Wielkie 
Zebranie Wyborcze, na którym wygłoszą prze- 
mówienia: Inż. D. Feldmann, Dr. L. Hecht, Dr 
K. Stein i Dr E. Tisch, 


Zebranie żydów ortodoksyjnych 
i przedstawicieli bóżnic 


W dniu dzisiejszym o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w sali Gminy Żydowskiej (Krakowska 41) ze- 
branie żydów ortodoksyjnych i przedstawicieli 
bóżnie, na którym przeniawiać będą: Radca E. 
Eisenstadt, Dr E. Markus j Radca F. Stempel. — 
Reprezentacja Zjednoczonego Żydostwa zaprasza 
tą drogą wszystkich Żydów ortodoksyjnych do 
wzięcia udziału w tym zebraniu. 


Obywatelskie zebranie IV. okr. 
listy nr 7 


W dniu dzisiejszym o godz. 8 włecz. odbędzie 
się w sali „Wiza” przy ui Szewskiej 4 obywatel- 
skie zebranie IV. Okręgu listy Reprezentacji Zje- 
dnoczoncgo żydostwa, na klórym przemawiać bę- 
dą: Amalia Apte, Dr Sz. Feldblum, Mgr E. Ros- 
thal i Dr Róża deigmann. 


Ważne dla chaluców — uchodź: 


ców zarejestrowanych 


w Centrali „Ezry“ 


Uchodźcy, którzy zarejestrowali się w Centrali 
„Ezry” celem odbycia hachszary, winni dziś we 
środę, o godz. 5 pop. zgłosić się do sekretariatu 
Centrali „Ezry” Grodzka 9, II. p. do badania le- 
karskiego. 

Komitety Lokalne „„Ezry”, które przeprowadzi- 
ły rejestrację na prowincji, winny nadesłać świa- 
dectwa lekarskie zarejestrowanych uchodźców do 
dni 3-ch. 

Dalsza rejestracja młodzieży odbywa się w se- 
kretariacie Centrali „Ezry” przy ul. Grodzkiej 9, 


„Jako Niemiec wstydzę się tego -- 
co obecnie dzieje sie w mojej ojczyźnie 


Chrześcijanin Niemiec w Ameryce spieszy z pomocą przyjacielo 
wi żydowi 


Niezwykle ciekawy wypadek, świadczący 
o tym, że nie wygasła jeszcze dobroć i szlache- 
tność, zdarzył się onegdaj w Krakowie. 

Przed kilkoma tygodniami, kiedy to kryty- 
cznej nocy piątkowej tysiące żydów wypędzo- 
nych zostało w brutalny sposób poza granice 
Niemiec, przybyła do Krakowa m. in, rodzina 
złożona z czterech osób. a to 78-letniego star- 
ca, jego córki i zięcia oraz wnuczki i zamie- 
szkała u kupca krakowskiego p. M. B. 

Jak większość przybyłych, rodzina ta nale- 
żała w Niemczech do osób zamożnych, posia- 
dających większe przedsiębiorstwo handlowe. 
W Krakowie ludzie ci znaleźli się bez grosza 
przy duszy. W kiłka dni po przyjeździe zięć 
owego staruszka postanowił zwrócić się listo- 
wnie do swego przyjaciela chrześcijanina- 
Niemca, mieszkającego w Stanach Zjednoczo- 
nych. Z przyjacielem tym nie widział się od 
dwudziestu lat, tylko od czasu do czasu ko- 
respondowali z sobą, Obecnie wygnany z Nie- 
miec kupiec napisał do swego przyjaciela- 
Niemca w Ameryce, przedstawiając mu tragi* 
czną sytuację, w jakiej znalazł się naskutek 
zarządzenia władz hitlerowskich. 

Po upływie 10-ciu dni nadszedł do Krakowa 
drogą kablową przekaz na 50 dolarów. Ów 
Niemiec amerykański przesłał swemu przyja- 
cielowi za pośrednictwem jednego z banków 
powyższą kwotę, a onedgaj nadeszły od niego 
dwa listy. Jeden z listów zawierał affidavit na 
trzy osoby, za które Niemiec ów złożył w 
Ameryce kaucję 10.000 dolarów. Drugi ob- 


” do niego pismo. 

„Drogi i kochany Przyjacielu — pisał ów 
Niemiec do swego przyjaciela-żyda w Krakoe 
wie. — List Twój przeczytałem kilkakrotnie. 
Za każdym razem przecierałem oczy. Nie 
chciało się wierzyć, aby to wszystko było 
prawdą. Czytałem o tych. strasznych przej- 
ściach Waszych w gazetach amerykańskich. 
Ale uważałem, że gazety te przesadzają. Obec- 
nie widzę jednak, że to wszystko nieslety jest 
prawdą. Wasze tragiczne położenie przekona- 
ło mnie o tym. 

„Nie załamujcie jednak rąk i bądźcie jak- 
najlepszej myśli. Świat bowiem jest dla Was 
otwarty. Są jeszcze kraje, które Was chętnie 
przyjmą i gdzie będziecie mogli budować Wa- 
szą przyszłość, pełni optymizmu i wiary w lep- ` 
sze czasy. 

Przesyłam Wam dokumenty, które umożli- 
wią Wam przyjazd do Ameryki, gdzie będzie- 
cie moimi gośćmi i zbudujecie sobie nowy 
warsztat pracy. Będę się starał być Wam w 
tym pomocnym. 

„Ja jako Niemiec wstydzę się tego, co obec- 
nie dzieje się w mojej ojczyżnie, wierzę je- 
dnak, że nie potrwa to już długo i przeminie 
wkrótce jak sen złowrogi.* 

Wzruszający ten list i dowody serdeczności 
ze strony chrześcijanina-Niemca, który przez 
dwadzieścia lat nie widział swego przyjaciela= 
Żyda są jasnym promieniem na tle ponurej 
rzeczywistości dnia dzisiejszego i dowodem, 


|ni propaganda zła i barbarzyństwa nie prze- 


szerny list zawierał odpowiedź na skierowane | niknęła jeszcze całej ludzkości. 
a 


Legitymacia partyjna dowodem przynależności 
do Orgamzacii Syionistycznej 


II. p. od godz. 10—12-tej przedp., a rejestracje na 
prowincji przeprowadzają Komitety Lokalne. 


Pomoc lekarska 
dla bezrokoinych 


Onegdaj odbyła się w Krakowskiej Izbie Le- 
karskiej konferencja wszystkich organizacyj le- 
karskich i dyrektorów zakładów leczniczych ce- 
lem zorganizowania pomocy lekarskiej dla bez- 
robotnych w okresje zimowym 1938/39. 

Pomoc ta podobnie jak w latach ubiegłych na 
terenie miasia Krakowa będzie dostarczana cho- 
rym przychodzącym w ambulatoriach Klinik UJ., 
Szpitala św. Łazarza, Ubezpieczalni Społecznej, 
Szpitali 0.0. Boniiratrów, S.S. Miłosierdzja i w 
Szpitalu Żydowskim. Chorych obłożnych odwie- 
dzać będą lekarze Ochotn. Pogotowia Ratunkowe 
go. Chorzy potrzebujący opieki szpitalnej przyj- 
mowani będą w szpitalu św. Łazarza na warun- 
kach obowiązujących ustawą krajową o leczeniu 
chorych ubogich. W chorobach społecznych po- 
radnictwo odbywać się będzie w przychodniach 
Społecznych i Ośrodkach Zdrowia. Lekarstwa 
wydawane będą chorym bezrobotnym bezpłatnie 
we wszystkich apiekach na podstawie specjalnych 
recept, wystawionych przez Ambulatoria i Pogo- 
towie Ratunkowe. 


| DANCING-BAR „PARADIS,, 


KRAKÓW, ul. Św. GERTRUDY 28 (wejście od plant) 
ATRAKCYJNY PROGRAM GRUDNIOWY. 
GALLA GARI fenomenalna tancerka ekscentryczna, = 
AMA TERESA śpiew — taniec — Atrakcyjny zespół 
śpiew. muz. THE WONDER BAND pod kier. J: Goldmaną 


Pomoc polożnicza zapewniona będzie przez Kli- 
nikę Położniczą U. J. 


Amatorzy spirytusu 

Sender Marian (lat 26), zam. przy ul. Kątowej 
i Żuk Eustachy (lat 20), bez stałego miejsca ga- 
mieszkania, zostali zatrzymani za kradzież i-ej 
skrzynki spirytusu (80 flaszek 1/10 litr.), wartości 
85 zł, na szkodę Dymka Józefa, zam. w Prądniku 
Czerwonym przy ul. Gdyńskiej 3i. 


Usiłowane włamanie do wagonu 


kolejowego 

Majewski Władysław (lat 22), zam. przy ul, 
Barakowej 5, Olszowski Władysław (lat 22), bez 
stałego miejsca zamieszkania, i Kowalski Piot? 
(lat 23), bez stałego miejsca zamieszkania į ge- 
jęcia, — zostali zatrzymani za usiłowane włamą- 
nie do wagonu kolejowego na stacji Kraków-Da- 
bie. A 


Dziś we środę 7 bm. w kinie 


jacy się na tle przepięknych krajobrazów! 
Oryginalne arcydzieło, 


SZTUKA: 
Cudowny romans śpiewno-muzyczny, rozgrywa- 


pełne pomysłowości, nastroju, humoru i interesującej akcji! Najwspanialsza 
muzyka! Nowy Jork! Paryż! Buenos Aires Atlantic! za 
popularna diva filmowa, znana Publiczności z tra nsmisji 
MOORE oraz MELVYN DOUGLAS. Reżyserował świetny E. H. GRIFFITH 


Poranki z pow. filmu we czwartek 8 bm. w sobotę 10 i w niedzielę 11 bm. Ceny od 50 groszy 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 grudnia 1938 


W SIDŁACH MIŁOŚCI 


— W gł rol: największa śpiewaczka Światła, 
koncertu z Warszawy 5-go bm. GRACE 


Reprezentacja Zjednoczonego Zydostwa 
miasta Krakowa 


w skład której wchodzą: 

Krajowa Organizacja Syjonistyczna, Org. 
„Aguda*, Federacja „Mizrachi“, Syjon. Socj. 
Partia Pracy „Hitachdut*, „Charejdim* Zwią 
zek Stowarzyszeń Kupieckich Zach. Małopołs- 
ki i Śląska, Krakowskie Stow. Kupców, Źwiąz 
ki Wolnych Zawodów (adwokaci, lekarze, in- 
żynierzy), Związek Rękodzielników „Szomer- 
Umonim', Przemysłowcy Żydowscy, Stow, Dro 
bnych Kupców i Organizacja Kobiet Żydows- 
kich „Wizo* — wystawia w okręgach wybor- 
czych II, IV, VII, VIII i IX następujące listy 
kandydatów: 

W okręgu II. 


Mgr Nella Rostowa, nauczycielka gimnazj. 
Dr Ozjasz Spira, urzędnik pryw. 
Dr Stanisław Mandelbaum, nauczyciel gimn. 
Hersch Mandeli, pomocnik handi. 
Menasche Hollinder, kupiec 
Schaje Kluger, rękodzielnik 
Hirsch Friedman, urzędnik pryw. 
Abraham Wilhelm Landerer, podróżujący 
Chaim Leib Mandel, kupiec 
Meilech Gottesdiener, pomocnik handlowy 
Jakub Kaufer, robotnik 
Dawid Brust, kupiec 
Feibusch Lednitzer, urzędnik pryw. 
Menachem Miihlstein, nauczyciel gimn. 
W okręgu IV. 
"Amalia Apte, prywatna 


Dr Dawid Wistreich, przemysłowiec 
Dr Henryka Stiller, redaktorka 


Mgr Edward Rosthal, aplikant adwok. 
Ruchel Horowitz, prywatna 

Lóbeł Friedner, jubiler 

Rebeka Pfeffer, prywatna 

Dr Malke Hofsteter Mandelbaum, nauczyc. 
Dr Stanisław Frommer, adwokat 

Ida Jassem, prywatna 

Izrael Steiner, kuśnierz 

Regina Miickenbrun, prywatna 

Rozalia Teigman, prywatna 

Szymon Diirstenfeld, właśc. realności 
Salomon Goldstein, blacharz 


W okręgu VII. 


Feiwel Stempel, właściciel realności 
Maks Lauterbach, kupiec 

Dr Juda Zimmermann, adwokat 
Dr Elias Markus, kupiec 

Zygmunt Aleksandrowicz. kupiec 
Józef Hirsch Sternberg, przemysłowiec . 
Salomon Bester, kupiec 

Moses Taubler, kupiec 

Dawid Scheinowitz, kuferkarz 
Mojżesz Scharf, kupiec 

Efroim Ratz, kupiec 

Dr Ludwik Lustbader, adwokat 
Mojżesz Hornstein, kupiec 

Dr Samueł Lichtig, przemysłowiec 


W okręgu VIII. 


Jakub Landsberger, kuśnierz |: 
Wolf Rosenblum, przemysłowiec 

Dr Jakub Samuel Miickenbrunn, kupiec 
Salomon Biegeleisen, przemysłowiec 
Inż. Akiwa Buchner, przemysłowiec 
Wolf Heuberger, malarz pokojowy 
Elsa Silberstein, prywatna 

Chaim Perlman, kupiec 

Rachela Mahler, prywatna 

Dr Salo Gelbwachs, adwokat 
Mojżesz Ubersfeld, kupiec 

Jakub Panzer, kupiec 

Mojżesz Deutscher, wł. drukarnt 


W okręgu IX 

Henryk Taubman, inżynier 

Izydor Gotlieb, kupiec 

Benjamin Geizhals, wł. drukarni 

Marian Szyf, kupiec 

Abraham Majer Lenkowicz, wł. drukarni 

Abraham Hofstatter, dziennikarz 

Maurycy Goldfarb, rzemieślnik 

Henryk Bannet, urzędnik pryw. 

Selig Griinberg, kupiec 

Michał Pacanower, kupiec 

Dr Szymon Hoffmann, adwokat 

Nesanol Karpf, przemysłowiec 

Izak Botwin, kupiec in 

Oto są kandydaci Reprezentacji Zjednoczo- 
nego Żydostwa do Rady Miejskiej. 

Szerokiemu ogółowi społeczeństwa żydows* 
kiego w Krakowie znane są dobrze nazwiska 
wszystkich kandydatów jako oddanych i o- 
fiarnych działaczy społecznych, jako szermie- 
rzy walczących w obronie praw żydowskiej 
społeczności, jako ludzi, którzy dają pełne 
gwarancje, że będa kontynuowali walkę w o- 
bronie zdobytych pozycyj i z pełnym poświę- 
ceniem będą nadal walczyli o zdobycie no- 
wych gałęzi pracy dla szerokich mas żydows- 
kich. E 

Żydzi! Wyborcy i Wyborczynie! 

Pamiętajcie o Waszym obowiązku! Naszy« 
mi przedstawicielami w Radzie Miejskiej mo» 
gą i powinni być jedynie radni wybrani z listy 
Nr. 7 — listy Reprezentacji Zjednoczonego Ży»« 


> 


Dr Izak alias Ignatz Schwarzbart, poseł na | dostwa w Krakowie, : 


Sejm R. P. 
Dr Rafał Landau, adwokat 
Hirsch Menachem Ajzenstadt, wł. realności 


Weizmann wrócił z Ankary 


Stambuł, 6. 12. ŻAT. Dr Weizmann powró- 
cił z Ankary i udał się w dalszą drogę do Lon- 
dynu. 

—00— 


Z Wiednia do Anglii i Holandii 


Wiedeń, 6. 12. PAT. W czwartek wyjeżdża 
z Wiednia 3000 Żydów, w wieku poniżej lat 
16-tu, celem odbycia przeszkolenia relniczego 
w Anglii i w Holandii. 1000 Żydów wyjeżdża 
do Anglii, zaś 2000 do Holandii. 

—o000—-- 


Protest Włochów w Ameryce 
przeciwko włoskim ustawom 
rasistowskim 


Nowy Jork 6. 12. ŻAT. W Monhattan Opera 
w Nowym Jorku odbył się z udziałem przeszło 
5.000 Włochów wiec protestacyjny przeciwko 
włoskim ustawom rasistowskim i przeciwko 
przymierzu włosko - niemieckiemu. Mówcy 
stwierdzili, że naród włoski nie zna antysemi- 
tyzmu. Mussolini usiłuje w sztuczny sposób 
przeszczepić antysemityzm na grunt włoski. 
Na wiecu odczytano pismo powitalne burmi- 
btrza La Guardia, który dał wyraz radości 
z faktu, że Włosi amerykańscy złączyli się pod 
hasłem protestu przeciwko metodom dyskry- 
minacyjnym reżimów dyktatorskich. Wiec u- 
chwalił wystosować depeszę do dra St. Wise'a 
c zapewnieniem, że liberalni Włosi sprzeciwia- 
ja się antysemityzmowi nie tylko we Włoszech, 
lecz gdziekolwiek on się objawia i że prote- 
stują przeciwko okrutnym  prześladowaniom 
łydów w Niemczech. Wystosowano depeszę do 
prezydenta Roosevelta z prośbą o zaopiekowa- 
nie się Ameryki prześladowanymi Żydami. 
Wiec w Mohattan Opera był zorganizowany 
przez Liberalną lige włosko-amerykańską. 


REPREZENTACJA ZJEDNOCZONEGO 
ŻYDOSTWA W KRAKOWIE , 
Centralne Biuro Wyborcze, sh 


„Spokojne 
kwestii żyd. 


rozwiązanie 
w Rumunii 


A tymczasem najiady i podpalenia 


Bukareszt, 6 12. ŻAT. Urzędowy komunikat 
zapowiada akcję na rzecz spokojnego rozwią- 
zania kwestii żydowskiej. Komunikat nie wy- 
jaśnia jakie kształty akcja ta ma przybrać. 

Londyn, 6. 12. ŻAT. „Daily Telegraph" do- 
nosi z Bukaresztu „że po śmierci Codreanu Że- 
łazna Gwardia podpaliła kilka domów żydow- 
skich w Bessarabii. Kierownicy szkół żydow- 
skich otrzymali listy z pogróżkami, że będą za- 


mordowani, jeżeli szkoły ich nie będą bezzwio- 
cznie zamknięte. W licznych miasteczkach be- 
sarabskich doszło do napadów na Żydów. Ten 
sam dziennik donosi, że podczas pobytu króla 
Karola w Londynie omawiano też kwestię ży- 
dowską. przy czym król został dokładnie po- 
informowany o stanowisku opinii angielskiej 
w tej sprawie. 


Znowu załarg ja 


ym razem o 


Tokio, 6. 12. PAT. Przedstawiciel minister- 
stwa spraw zagranicznych oświadczył, iż zała- 
twienie sporu japońsko-sowieckiego w sprawie 
rybołóstwa, stanowi zasadniczy warunek nor- 
malnych stosunków pomiędzy obu xrajami 
oraz zachowania pokoju we wschodniej Azji. 
Odpowiedź sowiecka na japońskie propozycje 
poczynione w sprawie nowej konwencji o ry- 


pońsko-sowiecki 


-- rybołóstwo 


bołóstwie, zgodnie z układem z r. 1936, wydaje 
się wskazywać, że Sowiety usiłują zlekcewa- 
żyć japońskie uprawnienia w tej dziedzinie, 
przewidziane traktatem w Portsmouth, co 
nie będzie tolerowane. Ambasador japoński 


w Moskwie otrzymał instrukcje poinformawa” 
nia rządu sowieckiego, iż rząd ten nie wyko- 
nał układów, zawartych z Japonią. 


Kongres socjalistyczny przeciw 
ministrom socjalistycznym 
Bruksela, 6. 12. PAT. Kongres partii socjali- 
stycznych wypowiedział się większością gło- 
sów przeciw wysłaniu przedstawiciela dyplo- 
matycznego Belgii do Burgos. Chociaż głoso- 


wanie wyraża tym samym dezaprobatę dla mi. 
nistrów socjalistycznych, ci ostatni zdecyde* 
wali nie podać się do dymisji, natomiast sta» 
nąć dziś po południu przed Izbą, która zdecy* 
duje o losie rządu. Co do możliwości pozosta” 
nia rządu u władzy, panują raczej nastroje pe- 
symistyczne. 


Dziś rewelacja dnia w kinie „„ATLANTIC* 
Największy triumf kinematografii francuskiej! 
w Wenecji zdobył pierwszą nagrodę! 6 miesięcy 
kinie Paryża „MARIVAUX'* i 4 mie- 
si w Warszawie, — Dwia sławy : 
IL Komedia o nienotowanej dotąd wystawi 


LDRETTA YOUNG, TYRONE POWER. 


PORANKI z tego filmu w czwarte 


LUDZIE ZA MGŁĄ 
JEAN GABIN i Mi 


e — Tysiące zabawnych sytuacji, setki gagów i kawałów! 


„DWAJ MĘZOWIE PANI V 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 grudnia 1938 
Film, który 


na wystawie 
wyświetlania i rekord powodzenia w najeleganiegym 


CHELE MORGAN page "=" 


W głównych rolach 
eudowna para: 


ICKY“ 


Przedstąwienia o godz. 5, 7 45, 


Zaoczny wyrok skazujący 
na śmierć cywilną 


Przemówienie posła dra Sommersteina na posiedzeniu komisji 


budżetowej 


Warszawa 6. 12. (Sin.) Na dzisiejszym po- 
południowym posiedzeniu komisji budżetowej 
rozpatrywano 4 projekty rządowych ustaw w 
sprawie kredytów dodatkowych. 

W sprawie referowanej przez wicemarszał- 
ka Surzyńskiego o kredytach dodatkowych dla 
powiększenia etatów urzędników, zatrudnio- 
nych w placówkach konsularnych dla szybsze- 
go przeprowadzenia akcji pozbawienia oby- 
watelstwa obywaieli przebywających czas dłuż- 
szy za granicy, zabrał głos 


poseł Sommerstein, 


który w dłuższym wywodzie zaatakował sposób 
wykonywania ustawy o pozbawieniu obywatel- 
stwa. 

Mówca wskazuje na to, że obywatel, mający 
stracić obywatelstwo nie ma w ogóle możności 
wyzyskania swego kontaktu z krajem. Prowa- 
dzi to niejako do wydania zaocznego wyroku, 
skazującego na śmierć cywilną. Stosunki w 
Trzeciej Rzeszy najlepiej ilustrują, jaki jest 
los bezpaństwowców. 

Poseł Sommerstein przedstawił wypadek, w 


którym student żydowski, obywatel polski, po | 


5-letniej nieobecności w kraju, z powodu kon- 
tynuowania studiów medycznych, stracił oby- 
watelstwo z początkiem października 1938 mi- 
mó, że w roku 1937 specjalnie przyjechał do 


Sejmu 


kraju do poboru wojskowego i uzyskał odro- 
czenie do lipca 1938. 

W głosowaniu przyjęto wszystkie projękty 
ustaw o kredytach dodatkowych. 


Kalendarzyk prac komisji 
Warszawa, 6. 12. PAT. Dziś po południu sej” 
mowa komisja budżetowa rezpatrzyłą cztery 
| projekty ustaw o kredytach dodatkowych, a 


mianowicie kredyt dodatkowy w wysokości | 


600 tys. zł. na opiekę nad emigrantami za gra- 
nicą, kredyt dodatkowy na zwalczanie zarąźlie 
wych chorób zwierzęcych w kwocie 500 tys. zł, 
kredyt dodaikowy na zaangażowanie uraędni- 
ków ryczałtowych w urzędach zagranicznych 
w wysokości 90 tys. zł, i kredyt dodatkowy na 
koszty wyborów do Sejmu i Senatu w wysoko- 
ści 1 miln. 980 tys. zł. Wszystkie te projękty 
po dyskusji przyjęto bez zmian. 

Pozą tym komisją ustaliła kalendarzyk prac 
nad preliminarzem budżetowym. Pracę te rQz- 
poczynają się 20 bm. W tym dniu rozpątrzonę 
zostaną budżety Prezydenta R. P., Sejmu i Se- 
natu i N. I. K. 21 bm. budżęt emerytur. Na tym 
zakończone zostaną prace komisji przęd świę- 
tami. 

Po feriach świątecznych prace komisji roz- 
poczną się 11 stycznia r. p. i trwać będą do 7 
lutego włącznie. 


Przedłużenie obniżki komornego 
do 31 marca 1940 r. 


Warszawa, 6. 12, PAT. Sejmowa komisja 
prawnicza pod przewodnictwem pos. Szcze” 
pańskiego dziś wieczorem rozpatrzyła projekt 
ustawy o przedłużeniu obniżenia komornego, 
który referował pos. Starzewski. Projekt ten 
— jak wiadomo — przedłuża obniżkę komor- 
nega na czas ed dnia 1 stycznia 1939 r. do dn. 
31 marca 1940 r., przy czym poczynając od dn. 
1 kwietnia 1940 r. wysokość komornego wzra* 
stać ma co kwartał o 2 i pół proc. podstawo- 
wego lub umownego komornego aż ilo osią- 


gnięcia pełnej jego wysokości. Powyższy pro- 
jekt przyjęto bez zmian. 

Jak słychać ustawa o przedłużeniu obniżenią 
komornego znajdzie się na porządku dzien- 
nym najbliższego posiedzenia Sejmy, tj. w 
nadchodzący piątek. Przypuszczać należy, że 
projekt rozpatrzony zostanie przez Senat je- 
szcze przed feriami świątecznymi — tak, że 
ustawa na dzień 1 stycznia 1939 r. stanie się 
e obowiązującym. 


Manifestacje przeciwko propagandzie 


Bern, 6. 12. PAT. Manifestacje studenckie 
przeciwko propagandzie narodowo-socjalisty- 
cznej na uniwersytetach szwajcarskich odby- 
wają się w dalszym ciągu. Za przykładem in- 


w Szwajcari 


nych uniwersytetów manifestowała uniwęrsy- 
tecka młodzież we Fryburgu szwajcarskim i w 
związkowej szkole politechnicznej w Zurychu, 
uchwalając odpowiednie rezolucje, 


Katastrofa samolotu niemieckiego 


„Condor“ zatonął w pobliżu Mąnilli. -- Załoga į pasażer uratowani 


Manilia, 6. 12. (R). Trzej członkowie załogi 
„Condora“ i jedyny pasażer zostali uratowani 


; to znajduje się w pobliżu popularnego lotniska 
| „Plaża zachodzącego słońca“, położonego w od- 


przez rybaków, zaś pozostali dwaj członkowie ' ległości 23 km od Manilli. 


załogi przes amerykański wudnosamolot woj- 
skowy. Samolot osiadł na mieliźnie i przypu- 
szezalnie będzie mógł być wydobyty. Miejsce 


Manilla, 6. 12. (R). Niemiecki samolot „Con- 
dor", który odbywał lot powrotny z Tokio do 
Berlina, dokonał dziś przymusowego wodowa- 


| 
| 
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Akademia żałobna ku czci - 
bip. Samuela Prowellera 
w Warszawie 


Warszawa, 6. 12. (A) W związku z traglcz- 
nym zgonem akademika żydowskiego we 


915 | Lwowie odbędzie się w żydowskim Domu A- 
k o godzinie 10.15 i o 3 po poładniu — O godzinie 12 nie odbędą się : kademickim w Warszawie w niedzielę akade- 


mia żałobna, w której uczestniczyć będą przed 
stawiciele społeczeństwa żydowskiego oraz 
akademików żydowskich. 


Postanowienie warszawskiej 


|Rady Adwokackiej 


Warszawa, 6. 12. (A) Prokuraturą warazaw* 
ska zwróciła się do warszawskiej Rady Adw3e 
kackiej z wnioskiem o pociągnięcie do odpo- 
wiedziainości dyscyplinarnej adwokatów. któ: 
rzy w swoim czasie byli członkami sozwiąza- 
nej Ligi obrony Praw Człowieka. Rada Adwoka 


. cka rozpatrzyła tą sprawę i uznała, że nie ma 


powodu do pociągania wspomnianych adwo- 
katów do odpowiedzialności, gdyż w tym cza= 
sie, kiedy byli oni członkami Ligi, działała ona 
jako organizacja legalna, 


Projekt nowej ordynacji 
opracowuje „Jutro Pracy“ 


Warszawa, 6. 12. (Sin) Grupa „Jutro Pra- 
cy“ rozpoczęłą prace nad projektem nowej or- 
dynacji wyborczej. Projekt ten ma być oparty 
na zasadach demokratycznych i usunąć zhyt» 
nią ingerencję władz administracyjnych w aks 
cji wyborczej. 


Rewizje w lokalach związków 
zawodowych w Warszawie 


Warszawa, 6. 12. (Sin) W ciągu dnia wczo- 
rajszego w lokalach polskich i żydowskich 
związków zawodowych w Warszawie przepro- 
wądzono szęreg rewizji, które gdzie niegdzie 
trwały do późnej nocy. Aresztowano kiikadzie 
siąt osób, przy czym szereg lokali został opie- 
czętowany. 

Warszawa, 6. 12. (A). Dziś w godzinach wie- 
czornych rozpoczęło się zwalnianie aręsztawa- 
nych podczas rewizji w żydowskich związkąch 
zawodowych. Zwolniono około 30 osób. W are- 
sztach pozostaje jeszcze około 60 osób, wśród 
nich sekretarze prawie wszystkich związków 
zawodowych w Warszawie. Jak się okazuje, 
wiadomość o zawieszeniu działalności rady 
związków zawodowych nie odpowiada praw- 
dzie. 


Kradzież... amputowanej nogi 


Sosnowiec, 6. 12. (K). W szpitalu w Czelądzi 
dokonano na jednej z pacjentek amputacji no- 
gi. Wczoraj rano, gdy sanitariusz przybył do 
kostnicy, by nogę zanieść na cmentarz, skon- 
statował, że jakiś nięznany sprawca w nocy 
zabrał ją. Zawiadomiona policja wszczęła dor 
chodzenie i dziś znaleziono odciętą nogę pod 
mieszkaniem jednej z mieszkanek Czeladzi, któ- 
ra zeznała, że żyje z jednym z sąsiadów w nie- 
zgodzie i ten prawdopodobnie, chcąc jej doku- 
czyć, podrzucił jej nogę. Domniemany sprawca 
nie chce się jednak przyznać do tego czynu i 
makabryczna ta sprawa pozostała niewyjaśnio- 
na, 


Zasądzony po... 19 latach 


Katowice, 6. 12. (K). Przed sądem apelacyj- 


| nym w Katowicach toczyła się ciekawa rozpra- 


wa przeciwko Janowi Kwaśnemu z Wyr, oskar- 
żonemu o dokonanie zabójstwa na osobie gajo- 
wego Piegzy w Wyrach w roku 1919. Kwaśny 
pod zarzutem zabójstwa został aresztowany do- 
piero w bieżącym roku na skutek zeznąń jęd+ 
nej z mieszkanek Pszczyny, która byłą śwjad- 
kiem morderstwa. Wyrokiem pierwszej instan= 
cji Kwaśny został skazany na 5 lat, więzjenia. 
W dniu dzisiejszym sąd apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził, : 


nia i zatonął w odległości 200 mtr, od brzegu ' 
w pobliżu Manilli (Filipiny). Załoga i 1 paga- 
żer zostali uratowani przez rybaków. W akcji 
ratunkowej waiął również udział amerykański 
wodnosamolot wojskowy. vi 


Dyrektor ELTY przybył 
do Warszawy 


Warszawa, 6. 12. PAT. Dziś wieczorem przy- 
był do Warszawy dyrektor Litewskiej Agencji | 
Telegraficznej (ELTA) p. Pr. Dailide, powita- 
ny na dworcu przez dyrektora naczelnego 
P. A. T. p. Mieczysława Obarskiego. 

Dyr. Dailide zabawi w Warszawie 2 dni i 
będzie gościem dyrektora naczelnego P. A. T. 

Dyr. Dailide towarzyszy w podróży małżon- 
ka. 


— 00mm 


Program pobytu min. Franka 
w Polsce 


Warszawa 6. 12. (Sin.) Minister sprawiedli- 
wości Rzeszy, Frank, który przybywa do Pol- 
ski dnia 13 bm., zabawi w kraju 4 dni i mię- 
dzy in. wygłosi przemówienie na inauguracyj- 
nym posiedzeniu polsko-niemieckiego porozu- 
mienia prawniczego. Następnie minister Frank 
wyjedzie na 2-dniowy pobyt do Białowieży. 

— 00 


Pogrzeb bip. Samuela Prowellera 


Lwów, 6. 12. Dzisiaj o godz. 14-tej w hali ce- 
remonialnej cmentarza żydowskiego odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłego studenta IV roku 
politechniki błp. Samuela Prowellera. Po od- 
prawieniu nabożeństwa wygłoszono szereg 
przemówień. W pogrzebie wzięli udział rabini 


lwowscy dr Freund i dr Lewin, przedstawiciele H 


rabinatu ortodoksyjnego, gminy żydowskiej, 
Egzekutywy Organizacji Syjonistycznej, repre- 
zentanci młodzieży żydowskiej oraz zrzeszeń i 
instytucyj żydowskich. Ponad to z ramienia po- 
litechniki lwowskiej przybyli rektor Sucharda, 
dziekan Wilczkiewicz, prof. Aulich i Szymkie- 
wicz. Przybyła również delegacja klubu demo- 
kratycznego oraz młodzieży akademickiej z Kra 
kowa i Warszawy. W pogrzebie uczestniczyły 
wielotysięczne rzesze ludności. Zwłoki błp. Pro- 
wellera złożono w grobie honorowym obok gro- 
bu błp. Karola Zellermeyera. 


Protest wyborczy 


Warszawa 6. 12. (Sin.) Do izby dla spraw 
wyborczych Sądu Najwyższego wpłynął pierw 
Szy protest, kwestionujący przebieg wyborów 
do Sejmu w okręgu Nr. 88 Poznań-miasto. Pro- 
test został wniesiony przez adw. Franciszka 
Frączkowiaka. 


Na jarmarku w Piasecznie 


Warszawa, 6. 12. (A) W Piasecznie pod 
Warszawą odbywał się dziś tygodniowy jar- 
mark. Nagle na rynek przybyło auto ciężaro- 
we, z którego wyskoczyło około 20 oenerow- 
ców uzbrojonych w łomy i drągi. Na dany 
sygnał przypuścili oni atak do straganów ży- 
dowskich, niszcząc porozkładane tam towary. 
Handlarze wnet zaałarmowali Żydowskie Ko- 
ło Parlamentarne, które porozumiało się z wła- 
dzami bezpieczeństwa i po krótkim czasie wy- 
jechał do Piaseczna oddział policji warszaw- 
skiej, który wnet przywrócił porządek, aresz- 
tując prowodyrów bojówki. Przewieziono ich 


do Warszawy do dyspozycji sędziego śledcze- | 


go. 


Ponad 3 miliony nadwyżki 
w listopadzie 

Warszawa, 6. 12. PAT Tymczasowe zaumknię- 
cia rachunków skarbowych za miesiąc listopad 
br., tj. za 8-my miesiąc okresu budżetowego 1938- 
1939 wykazują dochody w kwocie 213,708 tys. zł. 
1 wydatki — 210.598 tys. zł. Nadwyżka dochodów 
wynosi zatem 3.110 tys. zł. 

W porównaniu z wynikami października 1938 r. 
dochody w listopadzie br. są wyższe o 1.884 tys, 
zł, wydatki zaś w porównaniu z pażdziernikiem 
1938 są niższe o 6.116 tys. zł. 

W porównaniu z wynikami listopada 1937 r. 
dochody budżetowe są wyższe o 6.998 tys. zł, a 
wydatki — o 6.831 tys. zł. 

Wzrost wpływów skarbowych nastąpił w po- 
datkach bezpośrednich i pośrednich oraz w mo- 
nopolach, obniżyły się natomiast wpłaty z przed- 
siębiorstw państwowych, mianowicie wpłaty te 
wynoszą w listopadzie 1938 — 4.850 tys. zł. pod- 
czas gdy w listopadzie 1937 wynosiły 10.000 tys. 
złotych. 


„NOWY DZIENNIK* 


| Doniosła narada 


środa 7 grudnia 1938 


prez. Roosevelta 


z ambasadorami U. S. A. w Paryżu, Berlinie i Rzymie 


Nowy Jork, 6. 12. (R). Dziś po południu prez. 
Roosevelt odbył konferencję z zastępcą sekre- 
! tarza stanu Summer Wellesem i ambasadora- 
mi St. Zjedn. we Francji, Niemczech i Wło- 
szech — Bullittem, Wilsonera i Philipsem. Te- 


matem konferencji była sytuacja międzynaro- 
dowa. W kołach politycznych twierdzą, że był 
to dalszy ciąg narad rozpoczętych przez prezy-, 
denta w Warmspring. 


a_a A BZ A O 


Wytyczne polityki ekonomicznej 
rządu czechosłowackiego 


Praga, 6. 12. PAT. Czeski minister przemy- 
słu i handlu Szadek w przemówieniu, wygło- 
szonym dziś na posiedzeniu rady gospodarczej 
przy prezydium rady ministrów, omówił głów- 
ne wytyczne polityki ekonomicznej nowego 
rządu. Rząd czeski — mówił minister — w pier- 
,wszym rzędzie dążyć będzie do stanu zatrud- 
nienia kraju drogą ożywienia produkcji. Pań- 
stwo powstrzym, wać się będzie od bezpośred= 
niej ingerencji w życie gospodarcze, pozosta- 
wiając pole dla inicjatywy prywatnej. Rząd 
czuwać będzie jedynie nad utrzymaniem ren- 
towności zakładów produkcyjnych, specjalnie 


| Zgon prof. Wilhelma 


Bruchinalskiego m4) 

Lwów, 6. 12. PAT. Dziś w południe zmarł we 
Lwowie Śp. dr. Wilhelm Bruchnalski, emer. i 
honorowy profesor historii literatury polskiej 
Uniwersytetu J. K. 


Interpelacja w sprawie rozmów 


Pirowa w stolicach „osi“ 


Londyn, 6. 12. (R) Labourzyści Henderson 
i Fletcher złożyli w Izbie Gmin interpelację, 
domagając się wyjaśnień na temat rozmów mi- 
nistra Pirowa w Rzymie i Berlinie. Na interpe- 
lację tę odpowiedział minister kolonii Mal- 
colm MacDonald, stwierdzając, że dotąd rząd 
brytyjski nie otrzymał żadnych wiadomości 
w tej sprawie ze strony rządu Unii południo- 
wo-afrykańskiej, jednakże min. Pirow powró- 
' cił obecnie do Londynu i odbędzie rozmowy 
z ministrami brytyjskimi przed swym wyjaz- 
dem, który nastąpi przed końcem tygodnia. 
Prawdopodobnie — mówił min. Malcolm Mac- 
Donald — min. Pirow poinformuje nas o 
swych rozmowach berlińskich i rzymskich. 


Odrzucony projekt zaniechania 
|represyj . 

Paryż, 6. 12. (R) W czasie obrad popołu- 
| dniowych komisja finansowa Izby odrzuciła 
wniosek socjalistycznego deputowanego Gouin, 
domagającego się zaniechania represyj prze- 
ciw funkcjonariuszom, którzy przyłączyli się 
do strajku i opracowania projektu amnestii. 


„Kurtuazja* min. Bonneta... 


Paryż, 6. 12. PAT, Prasa paryska wita przy- 
jazd von Ribbentropa ze spokojnym umiarem. 
Dzienniki bardziej niż kiedykolwiek podkre- 
ślają, że podpisanie deklaracji francusko-nie- 
mieckiej nie zwalnia Francji z obowiązku ener- 
gicznego dozbrojenia. Sceptycy wobec zbliże- 
nia francusko-niemieckiego w dalszym ciągu 
operują przede wszystkim argumentem rewin- 
dykacyj włoskich. 

Prasa lewicowa, np. „Populaire“ atakuje min. 
Bonne, iż na przyjęcie, wydane na cześć min. 
Ribbentropa na Quai d'Orsay, nie zaprosił mi- 
nistrów pochodzenia żydowskiego. 


Marta Marek skazana 


na śmierć 

Wiedeń, 6. 12. PAT. Wczoraj została w Wie- 
dniu skazana na śmierć Marta Marek za otru- 
cie swego męża, 7-miesięcznei córeczki, swojej 
ciotki oraz lokatorki. Morderczyni przywłasz- 
czyła sobie sumy z ubezpieczeń otrutych osób. 
Wyrok został wykonany dziś rano, 


będzie położony nacisk na zagadnienie ekspor- 
tu. Niezbędny import surowców i półfabryka- 
tów minister ocenia na 7 miliardów koron ro- 
cznie. 

Minister robót publicznych Czipera omawiał 
ze swej strony program rządowy w zakresie 
inwestycyj państwowych. W najbliższym cza: 
sie projektowane jest wydatkowanie na robo- 
ty publiczne kwoty miliarda koron, ponadto 
zaś w opracowaniu znajduje się plan szerokich 
inwestycyj, obliczonych na okres kilku lat na 
sumę 15 miliardów koron. 


Wyjazd dzieci żydowskich 
z wiednia 


Wiedeń. 6. 12. PAT. Wczoraj wyjechało 4 
Wiednia do Holandii i Anglii 600 dzieci ży- 
dowskich. Następny transport 500 dzieci opu- 
ści Wiedeń jutro. 


——00—> Ses 


Komunikat oficjalny o deklaracji 


francusko-niemieckiej 


Paryż, 6. 12. PAT. W wyniku rozmów fran- 
cusko-niemieckich o godz. 18.25 minister Bon- 
net odczytał opublikowany w języku francu- 
skim i niemieckim komunikat następującej 
treści: 

Wizyta ministra spraw zagranicznych Rze- 
szy w Paryżu w dniu 6 grudnia dała sposob- 
ność do szerokiej wymiany poglądów francu- 
sko-niemieckich. W czasie rozmów, przepro- 
wadzonych pomiędzy min. von Ribbentropem 
i min. Bomnet, zbadano główne zagadnienia 
europejske, a szczególnie zagadnienia, doty- 
czące bezpośrednio stosunków politycznych 
i gospodarczych pomiędzy Francją a Rzeszą 
niemiecką. 

Zarówno jedna strona jak i druga, uznały, 
że rozwój stosunków pomiędzy obu krajami, 
oparty o zasadę formalnego uznania wzajem- 
nych granic, posłuży nie tylko interesom wspól- 
nym obu krajów, lecz stanowić będzie zasad- 
niczy wkład w dzieło utrzymania pokoju. W 
tej też nadziei ministrowie spraw zagranicze 
nych Francji i Niemiec podpisałi deklarację, 
która, czyniąc wszelkie zastrzeżenia, dotyczące 
stosunków obu rządów z państwami trzecimi, 
daje wyraz ich woli pokojowej współpracy we 
wzajemnym poszanowaniu, robiąc w ten spo- 
sób znaczny krok w kierunku ogólnego uspo-' 
kojenia. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Parlament belgijski uchwalił wczoraj votum 
zaufania dla nowego rządu 111 głosami przeciw- 
ko 49 przy 21 wstrzymujących się od głosowania, 


— Niemieckie biuro informacyjne donosi, że z 
dniem 31 grudnia 1938 wchodzi w stan likwidacji 
berliński bank „Mendelssohn et Co", Klientela ban 
ku jak również aryjski personel zoetanie przejęty, 
przez Deutsche Bank. 

= Angielski minister lotnictwa Kingsley Wood 
dooknał wczoraj otwarcia nowego gmachu mini. 
sterstwa lotnictwa na Berkeley Square. W prze- 
mówieniu inauguracyjnym minister zaznaczył, jź 
budowa nowego gmachu była koniecznością, se 
względu na rozrost lotnictwa, którego sam azab, 
wzrósł ostatnio z 1800. do 5500 ludzi, 
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We czwariek dnia 8 bm. odbędzie się Staraniem Komitetu Wyborczego, listy Narodowo Żydowskiej nr. okr. L, 


w sali kina „ATi ANTIC* 
przy ul. Stradom 15 


WIELKIE ZEBRANIE WYBORCZE 


na którym przemawiać będą: inż. D. Feldmann, Ds. L. Hecht, Dr. K. Stein i Dr. E. Tisch. 


Początek godz. 12.15 


Jaweie się licznie! 


Kronika krakowska Jakie zmiany zostały przeprowadzene 
Ko | | na listach Kandydackich do Rady Miejskiej 


DYŻURY APTEK 


Dziś mają dyżur nocny apioki: Rynek Gł 42, 


Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, Die- * 


lia 76, AL. 29 Listopada 17, Brodzińskiego 1, Mo- 
gilska 16. 


Akademia załobna 


We czwartek, dnia 8 bm. o godz. 8 wiecz. odhbę- 
dzie się w lokalu korporacji „kinunah” przy ulicy 
Berka Joselowiczu 14 akademła żałobna ku ezci 
błp. Karola Zellermayeru i błp. Samuela Prowel- 
lera. 

Zaprasza się calą młodzicź akademicka do 
wzięcia udziału w akademii. 


Min. Roman w Krakowie 


Z okazji uroczystości górniczych, klóre odbędą 
się dziś przyjeżdża do Krakowa min. Roman w to- 
warzystwie dyr. dep. Dietricha i naczelników 
wydz. Kosutha i Rogowskiego. 


Rozbudowa Zwierzyńca 
w Lesie Wolskim 


Źwierzyniec krakowski stałe rozbudowuje się. 
Powstają w nim z każdym rokiem nowe budowle. 
Ostatnio wybudowano w Zwierzyńcu obszerną 
zagrodę dla sarn z odpowiednim schronem dla 
lych zwierząt, wybudowano zagrodę dla jelenia 
aksis, który już został zakupiony i w niedługim 
tzasie przybędzie do zwierzyńca, przebudowano 
odpowiednio kuchnię i suszarnię dla przyrządza- 
nią karmy dla zwierząt, na ukończeniu jest bu- 
dowa koncentracyjnego schronu ogrzewanego do 
zimowania zwierząt i płactwa, który będzie wno- 
żliwiał publiczności oglądanie zwierzyńca w po- 
rzę zimowej, co dotąd było niemożliwe, prowadzo- 
ne są na lerenie zwierzyńca jeszcze inne roboty, 
jak: będowa zagrody i schronu dla owiec, kóz, 
paśnika dla danieli pomocniczego budynku go- 
Spodarczego itd. 

Skutkiem tego zwierzyniec z każdym rokiem 
przedstawia się okazalej i staje się atrakcyjniej- 
szym. 


Z rynków mięsnych 

W ubiegłym tygodnia spęczona na targi w Kra- 
kowie buhaji 218, wołów 64, krów 147, jałówek | 
143, cieląt 5%, owiec — kóz į baranów — niero- 
uacizny 1370, razem 2464 zwierząt. Z poprzednie- 
go tygodnia pozostało 30 zwierząt. Ogółem 2482 
zwierząt. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 2375 sztuk, na konsumcję 
innych gmin 82 szt, pozostało niesprzedanych 25 
sztuk. Przebieg kandlowy: W bieżącym tygodniu 
targowym spędy bydła i cieląt jak w poprzednim, 
spędy nierogacizny nieco silniejsze. Ceny bydła 
i cieląt nieco lepsze, ceny niercgacizny utrzymane. 
Transakcje normalne. Usposobienie spokojne. 


Zasądzeni za handel sacharyną 

Wczoraj toczył się w sądzie krakowskim pro- 
ces 5 osób, oskarżonych o handel sacharyna. Pa 
brzeprowadźonej rozprawie zosiali zasądzeni: M. 
Sejdi na 2 mięsiące aresziu i 1.000 zł grzywny, 
R. Bendias na 2 miesiące aresztu i 1300 A grzy- 
wny, M. Lubowski na 10 miesięcy więzienia i 
"3500 zl grzywny, S. llaipern na 1 rok więzienia 

3.500 zł. grzywny, J Gulireund na 6 miesięcy 
więzienia i 8.400 zł. grzywny. Wszystkich zasą- 
dzono ponadto na koszty po 500 zł. i koszty po- 
stępowania sądowego. 


Służąca wpadła do świetlika 


Wczoraj w poludnie w domu przy ul. Przemy- 
skiej 2 w Krakowie, miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek. Służącą 20-letnia Fryda Gdańska, chcąc 
wejść do mieszkania przez okno na ganku II-go 
ana 2 wpadła do znajdującego się obok świct- 
HEA 

Ponieważ nie można bylo jej stamtąd wydobyć, 
\ezwano Straż pożarną i karetką Pogotowia Ra- 

tukowego. Strażacy wydobyłi ofiarę wypadku ze 
wietllka, a lekarz stwierdził, że doznała ona lek- 

deh kontuzji. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
irzewieziono ją do szpitala, 


tramiwajarz. 
Okręg III: list: 
Józef Zając, mechanik, 


j twem P. K. Q Nr 460.639 z dopiskiem 


Okręgowa Komisja Wyborcza w Krakowie za- 
twierdziła wszystkie listy kandydackie, zgłoszone 
do wyborów do Rady Miejskiej w Krakowie. Koa- 
inisja zarządziła jedynie przeprowadzenie pew- 
nych poprawek na niektórych listach, a to Jak 
nastąpuje : 

Okręg L.: lista nr 3 zamiast prof. dr Bol. Po- 
chmarskiego — dr Tadeusz Seweryn, lista nr 5 
zamiast Zygmunta Makuca — Władysław Szarej, 


lista nr 5 zamiast Józefa Bialika — 


Okręg V: lista nr 5 zamiast Lydii Ciołkaszowej 
— Karol Wrona, męchanik, iisia nr 6 skreślona 
kilka nazwisk, zamiast których wpisano: Emanuel 
Hohenauer, em. gen., Wojciech Bochenek, urzędn, 


pocziowy, Jan Siwek, em. kol. 

Okręg VIU: lista nr 3 zamiast ręktora inż. Janą 
Krauzego — Józef Haqek, kupiec, zamiast Feli- 
ksa Walasłewicza — Eugeniusz Geppert, art. ma- 
larz. 

Okręg IX: lista nr 2 zamiast Stanisława Rokity 
— B. Sławiński, emeryt. 

Okręg X: lista nr 5 zamiast b. posła Ciołkosza 
— dr Wacław Sceidl. 

W okręgach II, IV, VI i VII nie stwierdzono 
żudnyci» uchybień i wszystkie listy zostały bez 
zmian zatwierdzone. 

Obecnie drukowane są afisze. zawierające skła- 
dy list kandydackich. Afisze te w najbliższych 


* dniach zostaną rozplakatowane. 


im SCALA“ urządza na skutek licznych życzeń dziś o 3.30 i Jutro w czwartek o 10.30 i 13 dwa 
LUKU 


Porankidladzieci ee acl. Walta Disney'a 
| mec TO O. E 


Sprostowanie 


Reprezentacja Zjednoczonego Żydostwa w Kra- 
kowie komunikuje, iż przez przeoczęnie pominię- 
to nazwisko p. rądcy Wolfa Rosenbluma w skła 
dzie Egzekutywy Komitetu Wyborczego Reprez. 
Zjedn. Żydostwa. 


Nieśmy pomoc 
najnieszczęśliwszym 


AKCJA ZBIÓRKOWA 
WYDAWNICTWA „NOWEGO DZIENNIKA” 


Podajemy poniżej dalszy wykaz datków ałodo- 


nych w naszej Administracji: Złotych 


Zebr. przez Dawida Grinstcina, Kolbu- 
szowa 

Żyd. Klub Sport. „Haracon” Tarnobrzeg 208.82 

Zbiórka Żyd. Stud. Politechniki zł. 84.—, 


Rodzina chrześcijańska B, C. zł. 42.—, 


Dr H. R. 21-50 razem 176.— 
Zebr. przez Korna į Gangera, Milówka 130.— 
Dr Dr przea Józefa Steinlaufa 100. — 


B. Selinger 5 


Dr Bernard Kupczyk, Kryaica 50 — 
|Zebr. przez E. Mellera i D. Schgnwettera, 
| Wielopole Skrzyńskie 34.— 
Inż Av. 302 
Dla uczczenia pamięci bł. p. Dra Izydora 
j Chorowicza skł. wychowawczyni i kl 

IV. Gimn. Hebrajskiego w Krakowie  ż6— 
J. Künstler Żywiec 25.— 


Zł 23.— zebrane w Borowej k. Mielca (po 5 zł Le- 
derberger, Kornreich, Gelbwacius, Spalter, 2.— 
Faust, 1.— Kupferman), po Zł 20.— Dr Bernard 
Żabner, Leon Kohane, Irena Strassmannowa, igna- 
cy Gassner, Hala Zuckermann, Henryk Wachs- 
macher. Z okazji rocznicy śludu rodziców skład. 
dzięci, z okazji urodzin p. Ali Dortheimerowej za- 
miast kwiatów — przyjaciele. Zł 18.— Orkiestra 
„King Jazz“ z Kaw. „Feniks“; po Zł 10.— Majer 
L. Mechlowicz Żabno, N. Storca; zamiast depeszy 
ślubnej p. Lili Stern z Antwerpii — dziadek i wuj- 
kowie; M. i B. E. z okazji srebrnych godów p. $.; 
Zł 9.— Zebrane przez Leona Singera, po Zł 5— 
Jakub Friszer Szczakowa, N, N, Hirsch Laufer 
Borek Fałęcki, N. N., Inź. E. Leuchter. 

Razem 1403.82 


Poprzednło wykazano 56956.52 
Razem 58360.34 
R 3 AE 
Dalsze datki, które wpłynęły do naszej adminte 
stracjj wyszczególnimy w najbliższych wykazach. 


NET, 


Datki składać można w Administracji „Nowego 
| Dziennika”, Orzeszkowej 7, wzgl. za pośrednic- 
„Pomoc 
najnieszczęśliwszym . 


specjalne 


twórcy 
ei. Ai Snieżki* 


Rozbudowa fortyfikacyj 
szwajcarskich 


Berlin, 6. 12. (T). W rubryce „Nasze zdanie* 
„Deutache Allg. Ztg.* ogłasza że na sesji gru” 
dniowej rada związkowa Szwajcarii dyskuto» 
wać będzię sprawę obrony Szwajcarii. Dzien- 
nik dowiaduje się, że fortyfikacje nadgranicz= 
ne Szwajcarii mają ulec rozbudowie. Wyszka- 
lenie rekruckie przedłużono z 3 na 4 miesiące. 
Siły lotnicze mają być wydatnie powiększone. 
mee ee ||| OB) 


KOMUNIKATY: 


— REPREZENTACJA ZJEDNOCZONEGO ŻYe 
DOSTWĄ komunikuje, iż mające się odbyć w dniu 
dzisiejszym zebranie Org. Młodzieży zostało z po- 
wodów technicznych odroczone. © dokładnym ter- 
minie posiedzenia organizacje będą jeszcze po- 


wiadomione. 
— REJESTRACJA SZKOLNA MŁODZIEŻY 
UCHODŹCÓW ŻYDOWSKICH Z NIEMIEC od 


lat 12—15 odbędzie się we czwartek, § bm. o fa 
dzinie 4 po południu w łokalu szkoły przy w, 
Stradom 10, III. p. Zarazem rejestruje sią tam nas 
uczycieli uchodźców niemieckich w związku z u- 
ruchomieniem kursów dla młodzieży od lat 12—15 
obojga płci. 

— A CYKLU ODCZYTOW „W TROSOE.0 NA» 
SZĄ MŁODZIEŻ”. W ramach cyklu odczytów p. 
n. „W trosce a wychowanic naszej młodzieży” od- 
będzie się dziś, we Środę, 7 bm. w auli Gimna- 
zjum Żydowskicgo Brzozowa L. 5 odczyt dra & 
Stendjga p. t. „Oblicze szkolnictwa żydowskiego 
w Polsce w chwili obecnej”. Początek godz. 7.15. 

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW zawia« 
damia, że dziś godz. 20-la odbędzio się uroczyste 
otwarcie nowego lokalu, połączone z odczytem 
inż. E. Nagelberga n. t. „Nowoczesne metody spae 
waria clektrycznego”. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŻYDOWSKICH, ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
wzywa pp. nauczycieli, którzy dotychczas nie są 
członkami Związsu, do natychmiastowego zgłoszee 
nia się. — Informacyj udziela się w sekretariacie, 


| ul. Rzeszowska 3 m, 10. 


— Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO. 
Dziś godz. 20 (8 wiecz.) odbędzie się zwyczajnę 
naukowe posiedzenie, na którym: prezes Twa Lek 
Polskich we Lwowie, prof. dr Roman Rencki wy- 
powie „Sprawozdania o Morszynie” polączone a 


demonstracją urządzeń Morszyńskich, ; 


— SEKCJA BOKSERSKA MAKKABI zawiada- 
mia członków, że treningi odbywają się obecnie 
codziennie w Gimn. Hebrajskim od godz. 7.30. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 7 bm.: 
W dzielnicach wschodnich pochmurno z opadami 
w postaci śniegu z deszczem. Na pozostałym ob- 
sząrzę kraju pogodu chmurna i miejscami mglista 
z rozpogadzeniami, Temperatura około 6 st. Słabe 
wiatry zachodnie, 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 7 grudnia 1938 


Chorobofwórcze bakterie, pasożytujące na resztkach 
pokarmów w szczelinach zębów, powodują, próchnicę, 
sprzyjoją przedwczesnemu psuciu się zebów i tworzeniu 
się szpetnego, żółtawego nalotu.= 

ANTYSEPTYCZNA PASTA DO ZĘBÓW VADEMECUM, 


dzięki swym wybitnym własnościom 


bakteriobójczym, 


niszczy w zarodku zgubne mikroby, usuwa kamień oq- 
zębny i nadaje zębom lśniącą biel. 


ELIKSIR VADEMECUM, uniwersalny środek antyseglycz: 


ny, C-E jamę ustna, czyni oddech świeżym i przyjemnym 


PASTA DO ZĘBÓW I ELIKSIR 


VADEMECUM 


ZWALCZAUA KAMIEN NAZĘBNY I PROCHNICĘ 


Wolne posady 


POSZUKUJĘ 


chłopca do 
praktyki. Jubiler Lowen- 
thal, Kraków, Bynek Głó- 
woy 11. 8574k 


POSZUKUJĘ kwalifikowa- 
nggo czeladnika piekarskie- 
co Żyda, od zaraz. Posada 
stała. Zgłoszenia Róża Heit- 
linger, Biecz, Piekarnia. 
8580k 
POTRZEBNY chłopiec na 
posyłki do lat 18-tu, jak ró- 
wnież wychowawczyni do 
2-xa dzieci. 
fia m. 12. 


Zyblikiewicza 
61435 


Posad poszukują 


DENTYSTKA uprawniona 
obejmie zastepstwo od 20-go 
grudnia do 8 stycznia 1939. 
Poste restante Kraków — 
„Miejscowość klimatyczna". 

6153g 


ZDOLNY i energiczny, szu- 
ka dobrego zastępstwa. 
Branża obojętna, najchęt- 
niej jeszcze inkasenta. Dam 
gwarancję 2—3.000 zł. Zgło- 
szenia — Admin. „Nowego 
Dziennika'* pod 15209. 61505 


Poczte szyfrową 
inseratową 


nalety wrzucać w clągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowane| w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem‘ 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


SAMODZIELNY korespon- 
dent polsko-niemiecki, pra- 
ce biurowe i pisanie na ma- 
szynie, poszukuje posady 
od zaraz na skromnych wa- 
runkach. Łaskawe zgłosze- 
nia do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „803“. 
8569k 


BUCHALTER-BILANSISTA 
uchodźca z Niemiec, z dłu- 
goletnią praktyką (posiada 
referencje) we większych 
przedsiębiorstwach, język 
angielski, francuski — po- 
szukuje posady. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka' pod 15029. 6056g 


JESTEM PANU POTRZER- 
NY! Organizator, fachowiec 
reklamowy, genialny sprze- 
dawca (emigrant) szuka za- 
stępstwa za kancją, ew. u- 
działu w przedsiębiorstwie. 


Zgłoszenia pod „15207** do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“, 6148g 


TAPICER wykonuje nowe, 
przerabia solidnie materace, 
tapczany od 9 zł. Firanki 
okno 1 zł. Sendor, Sarego 21 


m. 1. 6130g 


NIE ODPOWIADAM za dłn 
gi mojej żony Marii Atama- 
nowej z domu Branika. Ata- 
man Piotr, kolejarz. 8578k 


CZYŚCI sufity i ściany na 
sucho — zakład tapicershi 
Leon Goldfinger, Kraków, 
Lubelska 10, Tel. 170-49. 
8339k 
"«MACZNE oblady domowe 
po zniżocnej cenie, Dietla 
uL m. %. 238b 


PRZYJMUJĘ naprawy 
przeróbki RADIOAPARA- 
TÓW Ien. FREYLICH, Die 
tla 51, TELEFON 119-36. 
8552k 


DENTYSTYCZNĄ pomoc 
uprzystępnię każdemu. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „Zaufanie— 
15191“. 6142g 


UWAGA! W centrum żyđdo- 
wskim, Augustiańska 5 m. 3 
podnoszę oczka w pończo- 
chach na nowoczesnej ma- 
szynie bardza starannie i 
po cenach przystępnych. 
614Gg 


OSTRZEŻENIE. Nie odpo- 
wiadam za długi mej żony 
Jadwigi i za weksle podpi- 
sywane przez nią moim i- 
mieniem. Wróbel Ludwik, 
Kraków. 6153g 


ZARĘKAWEK-torebka wy- 
konuję najnowsze fasony po 
1.30. Również przerabiam 
kapelusze według najśwież- 
szych żurnali. Augustiańską 
3 m. 3. 614g 


Nauka i wychowanie 


EMIGRUJĄCY 


załatwiają wszelką kores- 
pondencję z władzami od- 
nośnych krajów — przez 
Józefa KARMEL'a, Kraków 
KOLETEK 3. Tel. 114-66. — 


załatwiona od- 
348g 


Prowincja 
wrotnie, 


BTENOGRAFII BIUROWEJ 
bankowej vraz maszynopi 
sma wyucza najszybciej — 
ZOFIA SCHYNGUTÓWNA, 
WW. Świętych 8, tel. 109-97. 

8551k 


SĀ- 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KQLETEK TRZY 
5850 


OZZIE 
KURSY SAMOCHODOWE 
Kraków, Krupnicza l4 Te- 
lefon 206-88, — Prowadzone 
przez fachowców. Prawo ja- 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 7986k 
e A l 
UCHODŻCA udziela lekcji 
francuskiego, niemieckiego 
i angielskiego po domach. 
Zgłoszenia: Birnbaum u 
Kraus, Limanowskiego 1l. 

6149g 
p 
JĘZYK angielsxi w 3 mie- 
siącach do opanowania. Me 
toda praktyczna. Sławko- 
wska 3 pokój 22. Tel. 211 79. 

615ig 


Zdrojowiska 


RABKA — „PALACE“ — 
Tel. 325 „RIWIERA“ Tel. 
267 zjednoczone pełnokom- 
fortowe pensjonaty. Zarząd 
Leopolda Goldmana i Pau- 
liny Keiner-Goldmanowej. 
8568k 
Eeoae m wo 
ZAKOPANE „PALACE“. 
Reprezentacyjny, nowocze- 
any, 50 pokojowy hotel- 
pensjonat. Apartamenty z 
łazienkami. Odnowione wnę- 
trza i pokoje. Zarząd — iak 
dotychczas — E. Lustigowie. 
Telefon 116-51. 8563k 


po a = .3 
WILLA i Restauracja „GO- 
PLANA“ SZCZYRK (telef. 
Nr 15). — Zarząd Schneid- 
Hamburger — Słoneczne po- 
koje komfortowe z pierw- 
szorzędnym utrzymaniem. — 
Ceny umiarkowane. Siedzi- 
ba znanej SZKOŁY NAR- 
CIARSKIEJ WIENERA, — 
absolwenta medycyny i W. 
F. Kursy dla DZIECI 1 DO- 
ROSŁYCH. Zgłoszenia: 
Wiener, Kraków, Dietla 90 
m. 36. Telef. 108-15. 8579k 


HAI.LU. Telef. 168-21. Gar 
derabę noszoną kupuję, pła- 
cę najwyższe ceny. Gold- 
berg — Gazowa 11 4g 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefor 210-18, 


Sprzedaż 


WIECZNE PIORA? Najwię- 


kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. Igna- 
oy Uross i Ska, Kraków. 
Starowiślna L telef. 121-90 

2537k 


TŁUMACZENIA 
Korespondencja 
L EK CJE Języki: 


ANGIELSKI, HISZPAŃSKI, 
NIEMIECKI, FRANCUSKI, 
WŁOSKI, SZWEDZKI otc. 
przez wyb. fachowców pod kier. 
J. KARMELA, KOLETEK 3 
Tel. 114-66 
PROWINCJĘ załatw. odwrotnie 


TO SYMBOŁ 
DOBREGO PUDRU 
MATUJE 1 UPIĘKSZA CERĘ 


LIKWIDACYJNA sprzedaż 
nowoczesnych mebli: Dom 
Meblowy Langer Kraków, 
SZEWSKA 9. Korzystajcie 
z okazji. 8576k 


ZE 
OKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabie. „Biawatnia oka- 
zyjna', Krakowska 6 I p. 

3117k 


OBICIA MEBLOWE, przy- 
kory tapicerskie —najtaniej 
Fischman, Kraków, Grodzka 
8, telefon 119-34, 2894 


FORTEPIAN Bösendorfera 
pierwszorzędny instrument 
okazyjnie sprzeda „Hermes“ 
Stolarska 13. 8520k 


PERUKI artystyczne pole- 
ca Z. Singer-Weissowa — 
Kraków, Starowiślna 28. 
8252k 
sammt — [Á —- m ťi 
NAJTANSZY skład materia- 
łów Bielskich i resztek oka- 
zyjnych J. MUNTZ, Kraków 
STRADOM 16 w podworcu. 
Za okazaniem niniejszego 
ogłoszenia udzielamy 5 proc. 
rabatn! 8531k 


LOKAL frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję- 
cia. Gertrudy 7. 7056k 


POSZUKIWANY jeden du- 
ży lub dwa komfortowo u- 
meblowane pokoje (łazien- 
ka). Zgłoszenia do Biura 
Ogłoszeń Rynek 8. pod „,Pe- 
WnNy czynsz". 8571k 


POKÓJ komforiowy, cen- 
tralne ogrzewanie, telefon, 
dla pana — do wynajęcia. 
Smoleńsk 25 m. 12a.  83%k 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, 
Maks Spandorf Kraków, Grodzka 60 


DO wynajęcia kawalerka 
pełnokomfortowa, — wejście 
z klatki — osobie na sta- 
nowisku. — Zgłoszenia pod 
„„Elegancka* Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
8570k 


JEDEN lub dw pokoje u- 
meblowane na biuro w śród- 
mieściu z użyciem telefonu 
poszukiwane od zaraz, 
Zgłoszenia biuro ogłoszeń 
Baustein, Tomasza 26. 
8573k 


— 


DYSTYNGOWANA Pani po 
szukuje schluduego pokoju 
umeblowanego użyciem 
łazienki niewysoko w śród- 
mieściu. Oferty: Kraków, 
skrytka poczt. 24a, 8575k 


POSZUKUJE się pokoju — 
komfortowego «s łazienką, 
osobne wejście, u kultu- 
ralnych ludzi. Zgłoszenia: 
pod „Kultura“ do Twa Re- 
klamy Miedzynarodowej — 
Kraków, Floriańska 25. 
8577k 


LOKAI nadający się na 
mleczarnię poszukiwany w 
dzielnicy żydowskiej. Zgt»- 


szenia w Admin. „Nowego 
Dziennika* pod mNiski 
czyrsz — 6149", ég 


POSZUKUJĘ dla 3 osób 
pokoju umeblowanego — z 
komfortem przy lepszej ro+ 
dzinie żydowskiej. Zgłosze- 
nia z podauiem ceny, .tel. 
147-99, 614g 


POKÓJ kawalerski, elegan- 
cko urządzony komfortowy, 
osobne wejście, ul. Zyblikie- 
wicza do wynajęcia. Telefon 
145-11. 61562 


KRAWATY i t p. po ce- 
nach fabrycznych poleca. 


w, P 
AS 
aż TA 


— No, gratuluję kolego wysprzedaż nasza uła 
się dziś "naprawdę nadspodziewaniel, 


PRENOWERATA w Krakowie s odnogze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
l s przesyłką pocztową + « + Miesięcznie s. 4.30 kwartalnie zł 1230 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. |„—, Nadesłane 0.76.-— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.06 gr. Grata- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5-—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyzowe 
ZŁ 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mra. Zł. 10.— Nekroiogi (klepsy- 
dry) do 66 mm. w L łumie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
2590. za drnk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w penieda, I dni poświąt. 


Wydawca; Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Re daktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


